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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK II (V) Nr. 79 (1353) 


Zorganizowany system oszczędnościowy) 


podstawą realizacji 6-letniego planu budowy fun- 
damentów socializmu w Polsce 


Krajowa Narada Oszczędnościowa rozpoczęła wczoraj obrady w Warszawie 


jstrów, min. Hilarego Minca, m braz porzadku dziennego, Wy: 
stu Prezydenta RP. Bolesława | shichąna releratów: przewodni- 
Bieruta do uczestników narady. |czącego KCZZ posła Edwarda 
W ciszy, skupieniu i powadze | Ochapa, kłóry omówił rolę 
wyshichują obecni treści Listu, |wspólzawodnictwa pracy na no 
Po odczytaniu zrywają się 80-|wyym etapie, wiceministra Euge- 
rące, długo niemilknące oklaski. | njysza Szyra o „zadaniach o 
Przewodniczący udziela głosu | szczędnościowych, w przedsię- 
Premierowi Oyrankiewiczowi. | biorst. państwowych, min. Kon 
Bala reaguje na pojawienie | stantego Dąbrowskiego o „zada 
się prozesa Rady Ministrów NA | niach oszczędnościowych w za- 
mównicy długotrwałymi oklaska | kresie gospodarki budżetowej i 
mi. min. Stefana  Jędrychowskiego: 
(Przemówienie Premiera Cyran-|o „zadaniach _ oszezędnościo- 
kiewicza podajemy na innymjwych w zakresie inwestycji, 
miejscu). objętych planem 1949 roku". 
Prezes Ochab dziękuje Pre (Szczególowe sprawozdanie 
mierowi za przemówienie. Na-|z obrad podamy w dniu jutrzej. 
stępnie po zatwierdzeniu przez szym). 


PR 


ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK 21 MARCA 1949 ROKU 


WARSZAWA (PAP). — „Trzeba — w pełni wyko- 
rzystując możliwości naszego ustroju gospodarczego i 
społecznego — stworzyć surowy 1 bezwzględny, zorga- 
nizowany i przemyślany system oszczędnościowy w na- 
szej gospodarce". 
„Wprowadzając system oszczędz: 
- przedterminowo , wypełnimy trzyle 


Panie prezydencie, w cztery miesiące po wyborach jest 


pan już kompletnie wyleczony 
„ Nie cierpi pan więcej napacyfizm! 


a zwycięsko I 
plan odbudowy 


i stworzymy podstawy dla pomyślnego rozpoczęcia dru 
giego, długofalowego planu- polskiej gospodarki. 
6-letniego planu budowy fundamentów socjalizmu w 
Polsce“, 


(Libertatea) 


= 


Powyższe cytaty z referatu; wchodzi między innymi cały sze 
ministra Minca, wielkimi, bia|reg przodowników pracy. 
łymi literami na czerwonym Serdecznymi, długotrwałymi 
tle, zdobią salę, gdzie rozpo- |cklaskami przyjmują uczestnicy 
częła wczoraj obrady Krajowa |narady zarowiedź odczytania 
Narada Oszczędnościowa. przez przewodniczącego Komite- 
Te hasła — czerwoną nicią |tu Ekonomicznego Rady Mini- 


Dalsze zgłoszenia 
do Kongresu Pokoju 


BUŁGARSKI KOMITET  |nastąpi sprawiedliwy podział 
UCZESTNIKÓW WALKI  |dóbr, wytwarzanych przez lu 


przewijają się poprzez obra- 
dy. na które z całego kraju 
przybyło do stolicy ponad ty- 
siąc kierowników gospodar- 
czych, czołowych działaczy ro 
botniczych i związkowych, or 
ganizatorów i przodowników 
współzawodnictwa pracy, aby 
— zgodnie z uchwałami Pre- 
zydium Rady Ministrów z 
dnia 19.11. br. o wprowadze- 
niu planowego systemu osz- 
czędzania w gospodarce naro- 
dowej i zadaniach oszczędno- 
ściowych na rok 1949 — wy- 
pracować metody zaoszczędze 
nia 115 miliardów zł w rb. 

- Piękną, jasną salę konfepen 
cyjną Rady Państwa, wypeł- 
nili delegaci. Na balkonach— 
biegnących wokół sali — za- 
proszeni goście. 

Nad stołem  prezydialnym 
na czerwonym tle widnieje 
portret Prezydenta R. P., tow. 
Bolesława Bieruta. Z dwóch 
stron spływają biało-czerwo- 
ne flagi narodowe. 

Gorące oklaski przerywaję roz 
nowy, gdy w lożach rzędowych 
zajmują miejsca: Premier Jó- 
zot Cyrankiewicz w otoczeniu 
członków Rządy, członkowie Fa 
dy V'ar.stwa, przedstawiciele Sej 
miu, Marsznlek Żymierski i inni. 

Przewodniczący Komisji Čen- 
tralnej Związków Zawodowych, 
poseł Edward Ochab zągaja na 
radę, witając serdecznie przed- 
stawictoń władz z premierem 
Rządu na czele, organizatorów i 
przodowników — współzawodnie- 
twa prasy, oraz wszystkich przy 
byłych na narode, 

Burzliwymi oklaskami przyj 
muje  dolegaci proponowany 
rkiad prezydium, do którego 


wz 


Francuscy intelektualiści 
tworzą komitety lokalne 


w obronie pokoju 


PARYŻ (PAP). — Komitet 
Intelektualistów Francuskich 
w Obronie Pokoju zwrócił się 
do wszystkich. intelektuali- 
stów kraju z wezwaniem do 
tworzenia komitetów lokal- 
nych we wszystkich miejsco- 
wościach. 

Komitety lokalne wyłonią 
delegatów na Kongres Świa- 
towy Zwolenników Pokoju w 
Paryżu. 


Znowu śmierć 
polskiego górnika 
we Francji 


PARYŻ (PAP). — Polski 
górnik Franciszek  Stanisia- 
wiak. który padł ofiarą nie- 
szczęśliwego wypadku 7 mañ- 


-ča w Coqrrieres (dehartament 


Pas-de-Calais) zmarł w tych 
dniach, zostawiając troje dzie 
ci. 

Jest to już 12 z kolei gór- 
nik polski, tóry poniósł 
śmierć w kopalniach francu- 
skich od początku roku bieżą 
cego. 


Troska o dobro Społeczne 


jako znamię godności i dumy narodowej 
"Pismo tow. Prezydenta B. Bieruta do uczestników 
Krajowej Narady Oszczędnościowej 


Drodzy Obywatele! 

Przesyłam gorące i serdecz 
ne pozdrowienia wszystkim 
uczestnikom Krajowej Narady 


działaczy związkowych, gospo 


darczych i administracyjnych. 


Wasze obrady będą miały 
wielkie, szczególnie doniosłe 
znaczenie dla dalszego rozwo- 
ju naszego życia gospodarcze- 
go, dla usprawnienia naszej 
administracji państwowej, go- 
spodarczej i samorządowej. 

Narada ta zrodwiła się z pra 
gnienia, nurtującego w klasie 
robotniczej, aby przyśpieszyć 
wykonanie naszych planów 
gospodarczych, których celem 
jest przebudowa Polski 
kraj wysoce uprzemysłowiony 
i bogaty i zapewnienie naro- 
dowi polskiemu jak najwyż- 
szego poziomu, dobrobytu i 
kultury, 

W oparciu o swoją władzę 
ludową masy pracujące Pol- 
ski odbudowały w ciągu 4-ch 
lat naszą gospodarkę narodo- 
wą z największych zniszczeń 
wojennych, co wobec potwor- 
nych spustoszeń spowodowa- 
nych przez najazd hitlerow- 
ski było osiągnięciem niezwy- 
kłym. 

Przyśpieszając w roku bie- 
żącym wykonanie 3-letniego 
planu gospodarczego, masy 
pracujące zabezpieczają przez 
to człowiekowi pracy ciągłą 
poprawę stopy życiowej na 
gruncie szeregu osiągnieć spo 
łecznych, które klasa robotni- 
cza może zdobywać i rozwi- 
jać tylko w nowych warun- 
kach władzy ludowej, w wa- 
runkach demokracji ludowej. 

Możliwości dalszego, szyb- 
szego jeszcze dźwigzania wzwyż 
naszego życia społeczno-gospo 
darczezo 1 kulturalnego istnie 


ją — 1 to w szerokim zakresie. 

Jak wykorzystać te możli- 
wości, jak wzbogacać wydaj- 
ność naszej pracy, jak pomno 
Żyć nasze osiągnięcia, jak 
przyśpieszyć dalszy wzrost wy 
twórczości, a przez te wzrost 
ogólnego poziomu dobrobytu 
mas pracujących — oto pro” 
gram, oto zadania, które sta- 
ną się przedmiotem waszych 
ohrad. 

Są to zadania podstawowe 
i najważniejsze w chwili o- 
becnej. Dookoła tych zadań, 
dookoła wytyczonego przez 
Waszą naradę programu szyb 
szego wzrostu wytwórczości, 
przez racjonalizację pracy, 
przez wzmożenie jej wydajno 
ści, przez usprawnienie admi- 
nistracji, przez szeroko zasto- 
sowany i kontrolowany sy- 
stem oszczędności, skupia się 
cała klasa robotnicza i naj- 
szersze masy pracujące nasze 
go kraju, zjednoczy się cały 
naród. 


Zaoszczędzone tą drogą Środ 
ki zużytkujemy na budowę 
mieszkań, na lepsze urządze- 
nia techniczne, nowe fabryki, 
nowe zakłady użyteczności pu 
Blicznej, nowe osiedla, nowe 
ogniska życia kulturalnego. 
Nikt, komu droga jest przy- 
szłość Polski, nie będzie szcze 
dził swych sił, aby wzmóc i 
usprawnić ogólne wyniki na- 
szej pracy, aby wzbogacić jej 
plony, aby jak najszybciej u- 
nowocześnić naszą gospodar- 
kę narofową, aby pomnożyć 
siły i bogactwo naszego kraju, 


w|sby podnieść jak najwyżej po 


ziom życia mas ludowych. 


Wszystko to możemy osiąg- 
nąć, wykorzystując w pełni 
wielkie, niewyczerpane jesz- 
cze, rezerwy naszych sił i środ 
ków. 

Możemy to osiągnać, zjed- 
noczywszy w tym kierunku 
wolę i wysiłki całego naredu, 
biorąc wzór z naszych przo- 
downików i bohaterów pracy, 
z wynalazców i racjonaliza- 
torów naszego przemysłu, z 
najofiarniejszych patriotów na 
szej gospodarki ogólnonarodo- 
wej. Możemy to osiągnąć krze 
wiąc rzetelną troskę o dobro 
publiczne i gospodarke społecz 
ną, jako podstawę bytu i roz- 
woju naszej ojczyzny, podno- 
sząc tę troskę do najwyższe- 
go obowiązku patriotycznego. 


czyniąc z wysiłku na Lese f 


wzmożenia naszej gospodarki 
i kultury, znamię godności i 
dumy narodowej. 

Możemy to osiągnąć, wal- 
cząc wytrwale z wszelkimi 
przejawami marnotrawstwa, 
rozrzutności, lub trwonienia 
mienia publicznego, z brakiem 
odpowiedzialności 1 dyscyplH- 


ny, z obniżaniem jakości wy- 
tworów, z lekceważącym sto- 
sunkiem do powierzonych so- 

przejawami 
i nieposzano- 
wania potrzeb człowieka pra- 
cującego przez poszczególne 0- 
gniwa aparatu administracyj- 


bie obowiązków, 
biurokratyzmu 


nego. 


"przejawom sobkostwa, ego- 
obojętności wzgłędem 

ogólnonarodowych, 
zorganizowane masy pracują- 
ce w Polsce przeciwstawią sku 
tecznie twórczą energię czynu, 
zapału i ofiarności, skierowa- 
nej na budowę lepszych i 
szczęśliwszych form życia spo 


temu, 
potrzeb 


łecznego, zaś najlepszym wy- 
razem tego będzie jak naj- 
szybsze realizowanie naszych 
planów wytwórczych — pla- 
nów uprzemysłowienia Polski 
i podniesienia na wyższy po- 
ziom jej rolnictwa, oraz opar 
tia jej rozwoju na fundamen- 
tach socjalizmu. 


Drodzy Obywatele! 

Życzę gorąco Waszym obra- 
dom jak najpomyślniejszych 
wyników. Niechaj staną się 
one nową podnietą w pracy I 
wysiłkach milionów mas pra- 
cniacych naszego kraju. Niech 
przyczynią się do nowych o- 
siągnięć naszej gospodarki i 
naszego państwa. Niech un- 
sprawnią i przyśpieszą tempo 
dalszego rozwoju Polski. 


(—) BOLESŁAW BIERUT 


Z FASZYZMEM 
li ZGŁASZA AKCES 
DO KONGRESU POKOJU 


SOFIA (PAP), — Centralny 
Komitet Bułgarskiego Związ- 
ku Uczestników Walki z Fa- 
szyzmem zgłosił akces do 
Światowego Kongresu Zwo- 
lenników Pokoju, 

Komitet zwraca się do wszy 
stkich antyfaszystów świata z 
apelem o obronę postępowych 
zdobyczy ludzkości 1 pokojo- 
wych stosunków między na- 
rodami. 


APEL KATOLICKIEJ 
MŁODZIEŻY FRANCJI 
„PARYŻ (PAP) — Związek 
młodzieży katolickiej Francji, 
który jest oficjalną organiza- 
cją młodzieżowa kościoła ka- 
tolickiego, ogłosił apel w spra 

wie obrony pokoju. 

Związek stwierdza, że trwa 
ły pokój nie może być zapew 
niony na świecie, dopóki nie 


dzi pracy, Bronić pokoju, to 
znaczy bronić sprawiedliwego 
ustroju społecznego i doma= 
gać się, by Organizacja Naro- 
dów Zjednoczonych stała się 
realnym czynnikiem kstzałto- 
wania stosunków między na- 
rodami. 


ODEZWA 
FRANCUSKICH DZIAŁACZY 
MŁODZIEŻOWYCH 


PARYŻ (PAP) — Grupa 
działaczy młodzieżowych Fran 
cji, reprezentujących organi- 
zacje różnych kierunków por 
lityczno-społecznych, ogłosiła 
odezwę, w której nawołuje 
młodzież francuską do wzmo= 
żenia walki o pokój. 

Autorzy odezwy stwierdza- 
ją, iż wezmą udział we wszy= 
stkich poczynaniach, które mo 
gą przyczynić się do utrwale- 
nia pokoju i odrzucą w tym 
celu wszystko, coby mogło 
ich poróżnić, 


Naród amerykański potępia pakt atlantycki 


Oświadczenie Henry Wallace'a 


NOWY JORK (PAP) — Hen 
ty Wallace złożył oświadczenie 
w którym zaznaczył, że ogromna 
większość narodu amerykańskie- 
go przeciwstawia się planom 
podważeria zasad Karty ONZ. 

Pakt atlantycki natomiast 
jest układem golzącym w pod- 
stawowe zasady Karty ONZ, 

Ludność Stanów  Zjednoczo- 
nych i Ewopy Zachodniej dro- 
go będzie musiała zapłacić za 
pakt atlantycki. Stopa życiowa 
w krajach objętych paktem ob 
niży się znącziie, a swobody o- 
bywatelskie zostaną ograniczo- 
ne. 


Wallace oznajmił, że Btany 
Zjednoczone powinny z puwro- 
tem wstąpić ua drogę wsknzauną 
przez Roosevelta. Mówca wez: 
wał rząd numerykański, aby 
przyjął propozycję w sprawie 
konferencji z: przędstawicielarmni 
Związku Radzieckiego dla om:6 
wienia spornych, zagadnień 

W końcu” Wallące oświadczył 
że naród amerykański powinien 
dać prezydentowi Stanów Zjed 
noczonych do zrozumienia, że 
nie aprobuje paktu atlantyckie 
go, który zagraża  bezpieczeń= 
stwu narodu amerykańskiego 1 
hamuje jego rozwój, 


Przez wielką batalię oszczędnościową 
do najwyższego poziomu dobrobytu 1 kultury mas pracujących Polski 


Przemówienie tow. Premiera |. Cyronkiewcza, wygłoszone na Krajowej Naradzie Oszczędnościowej 


Obywatele! 
Narada 


j Oszczędnościowa, 
którą witam w imieniu Rzą-| do 
du. ma do nrzeńnrowadzenial Dlatego przede wszystkim. 


| 


niezwykle ważną pracę, która 
w sposób zdecydowany zacią 
żyć musi na ogólnym obrazie 
wykonania planu trzyletniego. 
która wnieść musi nowy, wę- 
złowy element realizacji sze- 


ścioletniego planu budowy 
fundamentów socjalizmu w 
Polsce. 


1 będzie na pewno tak, że 


|nie raz w toku codziennej bi- 


twy o plan, w toku walki o 
pełną realizację naszego pla- 
nu — o przekroczenie planu— 
wracać będziemy do wytycz- 
nych, które da ta narada, do 
referatów, do dyskusji i do u- 


| chwał — wracać bedziemy my 
|jSlą do tej sali, w której doj- 


rzewa dziś decyzja wielkiej, 
masowej walki z marnotraw- 
stwem. wielkiej batalii oszcze 
dnościowej. niezbędnego czyn 
nika socjalistycznego budow- 
nictwa, , 
Dlaczego [bedziemy wracać 
pierwszej| tej narady? 


że nasza walka z marnotraw= 
stwem, walka o oszczędność 
przeczyłaby swej istocie i tre 
ści, gdyby była jednorazowym 
zrywem, gdyby miała trwać 
3 miesiące, 6 miesięcy, czy tyl 
ko tok, 

Walka o oszczędność nie bę 
dzie jednorazowym zrywem, 
musi być stałym, coraz wy” 
raźniejszym i coraz konsek= 
wentniej zaznaczającym się 
czynnikiem w całej gospodar: 
ce narodowej, we wszystkich 
jej dziedzinach. 

Czynnik walki z marnotraw 
stwem, czynnik oszczędności 
musi coraz głębiej znajdować 
swój wyraz w planach i w re 
alizacji planów. Musi być or- 
Raniczną częścią planów. Bez 
tego czynnika plan jest nie- 
pełny, jest niedoskonały, a go 
spodarka narodowa bez tego 
czynnika oszczędności wyzlą- 
dałaby jak dziurawv garnek, 
2 którego wciąż cieknie. 

(Dalszy ciag na str. 2-ej) 


HA 


| 
Fi. 
Ha 


| a nadmiaru 


Btr. Z 


Przez wielką batalię oszczędnościową 


„do najwyższego poziomu dobrobytu i kultury 


Dokończenie przemówienia Premiera Cyrankiewicza na Krajowej Naradzie Oszczędnościowej 


Dlątego oszczędność będzie 
podnosić dochód narodowy, 
będzie podnosić majątek na- 
rodowy, a co za tym idzie, 
spowoduje wzrost dobrobytu 
— wzrost stopy życiowej mas 
pracujących. 


Oszczędność więc, jako sy- 
stem, jako organiczna część 
pianu jest równocześnie orga 

. niczną częścią socjalistycznego 
budownictwa i jest niezbęd- 
nym potwierdzeniem wyższo- 
ści gospodarki uspołecznionej 
nad, chaosem  kapitalistycz- 
nym. 

Nie do pomyślenia jest bu- 
„downictwo socjalistyczne bez 
systemu ści, 

Jeżeli więc konieczność wal 

ki z marnotrawstwem, konie- 
czność walki o oszczędność 
jest sprawą tak jasną, to 
"gdzież w takim razie leżą tru 
dności, jakaż tu bitwa toczyć 
się ma o rzeczy jasne i zro- 
zumiałe dla każdego? 
- (Rzecz w tym, że dla każ- 
dego zrozumiała jest sama za 
sada oszczędności i słuszność 
tej zasady, natomiast nie za- 
wsze jasne, nie zawsze widocz 
ne są różnorodne sposoby Te- 
alizacji zasady walki z mar- 
notrawstwem na odcinku wła 
snego warsztatu pracy, czy 
własnego działu pracy. 

Co więcej, można powie- 
dzieć, że źle pojęty patrio- 
tyzm, czy nawet szowinizm 
swojego warsztatu pracy, swo 
jej fabryki, urzędu, czy orga- 

 mizacji społecznej, przeszka- 
dza nieraz widzieć możliwo- 
ści walki z marnośrawstwem, 


możliwości oszczędzania na 
swoim odcinku. 
Przykłady: fabryka, która 


na kilka lat zgromadzi z góry 
nadmierne zapasy towarów de 
ficytowych, — a są takie, —gdy 
brak tych towarów hamuje 
pracę innych fabryk — nie 


' jest fabryką jakby się na wła 


snym podwórku wydawało 
oszczędną — ale jest karygod 
nym marnotrawcą, 

Fabryka, która dbając tyl- 
ko o ilościowe wykonanie pla 
nu nie dba o jakość, nie dba 
o oszczędności materiałów ił 
energii, nawet gdy przekracza 
ilościowo plan — jest marno- 
trawe. 

póz planowania, które 
stosują przestarzałe technicz- 
ne normy zużycia są także im 
 spiratorami marnotrawstwa. 
Sodom! pach, SRA me 
mogą wykorz swoich kadr, 
dr aan zazdrośnie 
strzegą, które nie umieją wyko 
rzystać swoich możliwości w ce 
łu wychowania nowych kadr, są 
marnotrawcami. 

Oczywiście w zagadnieniach 
wykorzystania maszyn | należy- 
tej eksploatacji, w zagadnie- 
miach transportu, należytego wy 
korzystania ulepszeń, w możli- 
wościach cięć, tam gdzie są 
przerosty pracowników admini- 
stracyjnych, w należytym plano 
waniu inwestycji, jest ogromne 
pole do wprowadzenia oszczęd- 
ności, 

A jakże ogromne połe walki 
e marnotrawstwem otwiera się 


į 


Biurokracja jest marnotraw- 
stwem dwojakiego rodza ju: 

prze swój nadmierny nie- 

proporcjonalny nieraz w sta 
sunku do zadań rozrost — jest 
obciążeniem skarbu państwa. 
poe bezpłanową nieskoordy 
nowaną, niekontrolowaną Pra 
cę przediuwżając tok załatwiania 
spraw — powoduje ogromne 
straty w produkcji, albo bezpo 
średnia, aso przez zbyt długie 
odrywanie od pracy tysiącznych 
rzesz interesantów. 

1 tutaj jest ogromne pole do 
wprowadzenia oszczędności, nie 
mówiąc o oszczędnościach mate 
riałowych, transportowych, czy 
innych. T tutaj z góry trzeba 
przyjąć, że instytucja, która ak 
ceptując wprawdzie ogólny plan 
walki z marnotrawstwem, walki 
o oszczędność, równocześnie za- 
kłada, że panuje w niej całko- 
wity porządek, że nie ma nic 
do zaoszczędzenia — jest mar- 
rotrawcą. 

Jeszcze większe pole oszczęda 
ności otwiera się przed niektó 
rymi organizacjami społecznymi. 

Część organizacji społecznych 
ze swoim nieraz niedołężnym 
systemem gospodarowania, zë 
swoimi przerostami, ze swoim 
stosunkiem do subwencji pan- 
stwowych należy określić, jako 
bardzo szerokie pole do walki z 
marnotrawstwem. 

I w toku wałki o oszczędnoś- 
ci tak ją będziemy traktować. 

Plan bowiem — wielki plan 
odbudowy Polski i przyszły sze 
ściołetni plan budowy fundamen 


tów socjalizmu, plan w którego | stosunku do pracy, którego sym| (Oklaski). 
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Pakt agresji 


W Waszyngtonie zdecydowano 
się wreszcie na opublikowanie 
tekstu tak długo przygotowy- 
wanego w tajemnicy paktu pół 
noeno + atlantyckiego 

Ujawnienie treści tego paktu 
potwierdza w całej rozciągłości 
ocenę radzieckiego minister- 
stwa spraw zagranicznych, za- 
wartą w deklaracji z dnia 29.1. 
1949 roku. Ocena ta charaktery 
zowała projektowany pakt jako: 
1) narzędzie polityki agresji i 
6 wejdz nowej wojny 

2) jako próbę podważenia Or 
ganizacji Narodów  Zjednoczo- 
nych, 

Artykuł 5 paktu atlantyckie- 
go przewiduje, że każda ze 
stron, biorących udział w pakcie 
będzie mogła podjąć „taką ak- 
cję, jaka uznana zosłanie za ko 
nieczną, włącznie z użyciem si 
ly zbrojnej, w celu przywróce- 
nia ł utrzymania bezpieczeń: 
stwa strefy północno - atlantyc 
kiej“. rz 

Przywłaszczenie sobie przez 
grupę państw uprawnień, przy- 
shrgujących w myśl Karty Na- 
rodów Zjednoczonych wyłącznie 
Radzie Bezpieczeństwa ONZ jest 
oczywistym naruszeniem kompe 
tencji Rady Bezpieczństwa i za- 
sady zbiorowego bezpieczeń- 
stwa, która leży u podstaw ONZ 


skład wejdzie, jako organiczna 
część walka z marnotrawstwem, 
walka o oszczędność,  ebejmo- 
wać musi wszystkie dziedziny 
życia | wszystkie komórki ży 
cia społecznego — i miasto i 
wieś, i fabryki i banki, į wszel- 
kiego rodzaju urzędy i organi; 
zacje społeczne, i produkcję, 4 


inwestycje, I handel i transport. | ry 


Pracownicy każdego warszta- 
tu pracy, bez względu na jego 
rodzaj, patrzeć muszą na zagad 
nienie wielkiej walki o oszczęd 
ność, przede wszystkim poprzez 
możliwości wielorakiej oszczęd- 
ności we własnym warsztacie 
pracy: 

Wielka, generalna, masowa 
walka o oszczędność, toczyć się 
musi poprzez wszystkie, bez vy 
jatku, komórki gospodarki naro 
dowej i przez wszystkich jej 
pracowników. é 

Tylko wtedy zrealizowana za 
stanie uchwala Rządu o wprowa 
dzeniu planowego systemu OSZ- 
czędzania. 

Tylko wtedy osiągniemy w 
tym roku co najmniej 115 mi- 
liardów złotych „oszczędności, tyl 
ko rozszerzonym | pogłębionym 
współzawodnictwem pracy wy- 
konamy  przedterminowo plan 
gospodarczy 1949 r. I stworzy- 
my realne warunki dla wykona 
nia 6-letniego planu budowy pod 
staw socjalizmu. 

Tylko wtedy należycie wyko- 
stamy ogromne, niewyczerpane 
możliwości, które tkwią w go- 
spodarce uspołecznionej i pie 
zmarnujemy zrodzornego w ma- 
sach nowego socjalistycznego 


stników paktu Rada Bezpieczeń 
stwa ie „natychmiast poin- 
formowana", ale nie zmienia to 
postaci rzeczy. Rada Bezpieczeń 
stwa, w myśl postanowień Kar- 
ty ONZ, ma być informowana 
natychmiast o każdym wypadku 
zagrożenią bezpieczeństwa i po: 
koju, ale członkowie ONZ mają 
oczekiwać decyzji Rady Bezpie- 
czeństwa, ooien pa 
zagrożenia. pokoju oraz uchwa* 
ły co do środków, jakie mają 
być przedsięwzięte aby takie za 
grożenie usunąć.  Uzurpowanie 
sobie uprawnień Rady  Bezpie- 
czeństwa przez uczestników pak 
tu atlantyckiego jest odwróce- 
niem tego porządku. Mówiąc 
prościej uczestnicy paktu 
atłantyckiego mogą pod ladaja- 
kim pretekstem rozpocząć dzia- 
łania wojenne, a Rada  Bezpie- 
czeństwa dowie się o tym po 
fakcie. ? 

Już ten jeden punkt paktu a- 
tlantyckiego jest wystarczają- 
cym dowodem, że jest on sprze 
czny z Kartą Narodów Zjedno- 
czonych i nie na to nie pomoże 
mętna frazeologia, którą obficie 
upstrzono agresywne postano- 
wienia tego dokumentu. 

Autorzy paktu usiłują wmó. 
wić w opinię publiczną, że jest 
to „pakt regionalny", a więc 
mieszczący się rzekomo w ra- 


Oświadczenie Rządu Rzeczy 


bolam śą osiągnięcia przodow- 
mików pracy — najlepszych sy 
nów świadomej, zwycięskiej, 
dla siebie pracującej klasy ro- 
botniczej. 

Dla amy A tych zadań mo- 
bilizujemy dziś szerokie masy 
do walki o dalszy rozwój naro- 
du, dobrobyt i o rozkwit kultu- 


do Kościoła, z 
Dlaczego wyjaśnienie prawdy 
o stosunku Państwa do Kościo- 
ła było potrzebne? Dlatego, że 
od kilku miesięcy daje się zauwa 


powiadamy walkę ; 
spekulacyjnym, obcokfasawym, 
panikarskim 1 antyludowym, 


stosunku do Rządu 1 Państwa 
Ludowego działalności pewnych 
odłamów klerit E 

Jak stwierdzą oświadczenie: 


realny wzmacniamy Polskę Lu- Ozęść wyższej hierarchii kos. 


dową, żywotność i siłę nasze 
ojczyzny, ważnego ogniwa w ze 
spole państw budujących lepszą 
przyszłość, w zespole narodów 
demokracji ludowych, 


sterskie i poufne instrukcje wy- 
wołać stan zaniepokojenia i po- 
dniecenia umysłów z powodu rze 


Radzieckiego mocny, 
trzący w przyszłość, wbrew an- 
glosaskim i niemieckim impe- 
rialistom, — obóz pokoju | po- Oświadczenie rządowe obcią- 
stępu. ; ża odpowiedzialnością za tę dzia 
Dlatego to, Obywatele, Rządjłłalność pewne odłamy kleru i 
Rzeczypospolitej tak wielkąjjczęść wyższej hierarchii kościel 
wagę przywiązuje do tej Krajinej. Czy można bliżej określić 
oys Narady Oszczędnościo-j]— jaką to część kleru i hierar- 
wej. A chii najbardziej zaangażowała 
Dlatego też w imieniu Rzą-jfsj 
du życzę Wam, ażebyście z tej oai i kae heo E dY De 


Kto wiedzie prym w tej ak- 
cji mącenia umysłów? 


narady wynieśli jak najlep rodowej działalności? 
I moż 
sze, konkretne wytyczne do May określić tę 


walki, która nas czeka. Nie jest przypadkiem, stwier 
z 


` oe ci A ua którzy w okresie 
sali wynieśli i wolę, i co rów= okupacji niechlubnie się wyróż 
nie ważne, umiejętność zwy- prana i ai EŃ 
cięstwa w walce o socjalizm. do hitlerowskiego okupanta, jak 
np. biskup Kaczmarek i ks, bis 
kup Adamski'*, 

Obok tych ludzi pierwsze 
skrzypce grają w tej akcji ci, 
którzy wbrew powszechnej opi- 
tynent arnerykański, część kon-Ęnii całego patriotycznego społe 
tynentu europejskiego oraz czeństwa nie tylko nie przeciw 
część kontynentu airykańskie-Hstawili się antypolskim wypo- 
gol  |imiedziom Watykanu, popierają- 

Innym jeszcze  fałszerstwemijcym szowinistyczne roszczenia 

t nazywanie tego paktu „o-jniemieckie, ale na odwrót wypo 

onnym. Przed kim autorzy więdzi te usprawiedliwiali, Obok 
tego paktu chcą bronić  krajówijwreszcie tych ludzi, co do. patria 
położonych na trzech kontynenjjtyzmu których naród ma już 
tach? Kto zagraża Ameryce Pół 


urobioną opinię, znajdują się ci 
przedstawiciele kleru, którzy ze 
wszystkich sił wiłują zakłócić 


Pakt północno - atlantycki 
jest paktem agresji. Nie uda się 
Stanom Zjednoczonym oszukać 
opinii publicznej, nie uda się u- 
Śpić czujności narodów pokojo- 
wych, nie uda się również wmój organizowanie mordów?. 
wić nawet własnym narodom, że Gzy trzeba przypominać że 
pakt ten ma być „narzędziemijrakty te o których mówiła cała 
pokoju", Na cyniczne chwyty Polska nie spotkały się z naj 
w stylu goebbelisowskim przed-fmniejszym nawet 'potępieniem 
stawiające „czarne”* jako „bla-ze strony hierarchii kościelnej? 
łe" już za późno. `, „Stojąc na straży spokoju i po 
„Nie miejcie złudzeńl ORĘŻŃrząaku publicznego, Rząd mie 
KTÓRY DACIE CHŁOPOM BEM nędzie tolerował żadnej akcji ni 
DZIE WYKORZYSTA NYszczycielskiej'* — stwierdza o- 
PRZEZ NICH NIE DLA WOJ-fświadczenie i ze stwierdzenia te 
NY, ALE PO TO, BY ZROBICJgo wyciąga wniosek: 

KONIEC Z WOJNĄ“ — „Tylko zmiana  dotychczaso- 
czył w parlamencie włoskim je-jivej postawy hierarchii kościel- 
den z deputowanych  lewicy.lnej i zaniechanie przez nią nie 
Tak myślą również masy ludo-gprzyjaznych praktyk _ wobec 
we innych krajów marshallow-jjPaństwa Ludowsgo, może stwo- 


perializmu, a nawet współdzia- 
łają z nimi, 

Czy trzeba przypominać, naz 
wiska tych księży skazanych już 
przez Sądy Rzeczypospolitej za 


cielnej usiłuje poprzez listy pa 
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Państwo i Kościół 


Oto jedyny warunek, jaki sta 
wia Rząd — zaniechanie nieprzy 
jaznych praktyk wobec Pań- 


j|stwa, Jak w świetle tego wa- 
runku wyglądają „argumenty'* 


tych, którzy usiłują wystąpić w 
roli obrońców rzekomo prześla- 
dowanej religii? Nikt w Polsce 
nie prześladuje i nie zamierza 
prześladować religii i ograni- 
czać kościelnej działalności kle 
ru. Naodwrót, Rząd ze swej stro 
ny uczynił t czyni wszystko, by 
nastąpiło unormowanie -stosun- 
ków między Państwem i Mościo 


żyć wzmożenie nieprzyjaźnej w | łem, 


Wystarczy przyjrzeć się ma- 
szej rzeczywistości, by stwiór- 
dzić, ten powszechnie znany 
fakt, Kler korzysta w Polsce ze 
znacznie większych uprawnień, 
niż w wielu krająch Europy Za 
chodniej. Rząd nie zamierza u- 
szczupląć swobód religijnych. 
Nikt nie zamierzą u nas likwi- 
Gować nauki religii w szkołach. 
Nikt nie zamierza odbierać na- 
lcżnych uprawnień kościelnym 
zakładom wychowawczym, czy- 
niącym zadość wymogom prz3- 
widzianym w obowiązujących 
ustawach i przepisach. 

To samo dotyczy 
dobroczynnych, 

Rząd nie zamierza wtrącać 
się ani do, spraw kultu, ani do 
wewnętrznych spraw administra 
cji kościelnej, Domagamy się je 
dynie, aby religia nie byłą na- 
dużywana dla sianią niepokoju 
zwłaszczą w umysłach młodzieży 
i dla podburzania jej przeciw 
wladzy pańetwowej. Domagamy 
się jednym słowam lojalności 
wobec prawa rządzącego w Rze 
czypospolitej, prawa które chro 
ni również wszystkich lojalnych 
przedstawicieli duchowieństwa i 
instytucji religijnych, Ochrona 
prawna obejmuje również ochro 
nę uczuć religijnych ludności, 

Wiadomo powszechnie, że na 
sze przepisy prawne zapewniają 
taką ochronę, 

Oświadczenia rządowe stwier- 
dża, że i w dalszym ciągu wła 
dze nasze nie osłabią swej dzia 
łalności w tym względzie. Rząd 
„będzie się stanowczo przeciw- 
stawiał wrybrykom, czy wysko- 
kom obrażającym uczucia reli- 
gijne wierzących i narużanię- 
cym obowiązujące przepisy pra 
wre'*. Waga tego punktu jest 
oczywista i zrozumiałą dla każ- 
dego! 

O czym świadczą powyższe 

fakty powszechnie znane wszyst 
kim, którzy chcą widzieć i sły- 
szeć? 
, wiadczą o tym, że Rząd nasz 
ma szczere intencje unormowa- 
nia stosunków z Kościołem w 
duchu lojalności ij rzetelnej tro 
ski o dobro publiczne. 

Sekretarz Komisji Episkopa- 
tów ks, biskup  Ohoromański 
zgłosił się na rozmowy do przed 
stawicieja Rządu, Rząd nasz 
przedstawił płaszczyznę uregulo- 
wania stosunków z Kościołem, 
wbrew wichrzycielom i siew- 
com plotek oświadczenie umożli 
wi milionom ludzi wierzących 
poznanie prawdy o stosunkach 
Państwa i Kościoła. Tym moc- 


f 


zakładów 


niejsze będzie ich pragnienia po ' 


łożenia kresu faktom nadużywa 
nia religii dla celów antylndo- 
wych. : 
Stanowisko Rządu jest jasne, 
Rząd w praktyce wykazał swą 


przed wszelkiego rodzaju urzę- 


Wprawdzie pakt atlantycki 
dami. 


przewiduje, że 0. „krokach* ucze 
W, Ażaiew 


= Daleko od Moskwy 


if — Proszę cię bardzo bez osobistych wycieczek — spo- 

M kojnie i niegłośno powiedział Machow. 

4 — Może dopisuję. Proszę mi dowieść, a będziesz miał 

|= rację! — wyzywająco błysnęła oczami Musia. 

N — Rzeczywiście, jak wygląda u was kontrola przy- 
wiezionych i pozostawionych w drodze rur? — zapy- 

| tał Beridze Musię. 

| — Co trzy kilometry na drodze stoi posterunek, obok 
niego kontroler, pod dozorem którego znajduje się tran- 

A sport i cała gospodarka na przestrzeni trzech kilome- 

| - trów. Razem z kierownikami ruchu kontrolerzy zapi- 

| sują każdą maszynę. Szofer otrzymuje na bazie rury 

i musi je dostarczyć do ostatniego sągu. Jeśli zaś ru- 


M ry zrzuci w drodze — kontroler może to odrazu zauwa- 
| żyć. Potem wszyscy kontrolerzy meldują mi o tym, kto 
|. dle dowiózł rur, a ile zrzucił. 

— Porządeczek taki, że proszę, nigdzie się nie wy- 
J kręcisz — roześmiał się Sołncew. — A zaprowadził go 


p nasz inżynier Prybytkow — och, co za dckładny sta- 

f 'ruszek. Ażeby ominąć ten porządek, trzeba umówić się 

M, z Musią i z kontrolerami, ale z tej mąki chleba nie bę- 
"AZT 


mach Karty ONZ. Ładny  „re- | skich. 
gion", który obejmuje cały kon | JERZY WINNICKI 


Machow spojrzał na zegarek i wstał: 

— Ogrzaliśmy się przyjaciele i starczy. Jedziemy! 

Wychodząc szofer ukradkiem rzucił na Musię piesz- 
czotliwe spojrzenie. Ta odpowiedziała mu uśmiechem. 

Sołncew zaproponował inżynierom, że dówiezie ich do 
bazy — gdyż wracał z Machowym „bez ładunku”. Be- 
ridze wlazł do jego kabiny, a Aleksy do kabiny Ma- 
chowa. 

— Nieszczęście z tymi rurami, towarzyszu Machow! — 
powiedział Aleksy, — 

— Tyle kłopotów! A przecież słuszność miał główny 
inżynier, gdy twierdził, że jeśli do wiosny ułożymy ru- 
ry w sznur, — można uważać, że połowa rurociągu jest 
zrobiona. 

— Nie wiem jak jest gdzieindziej, ale na piątym punk- 
cie rury będą rozwiezione! — Słowa Machowa zabrzmia 
ły pewnie i nie było w nich przechwałki. 

Maszyna pędziła obok wyciągniętej na kilometr linii 
rur ułożonych tak, że dotykały jedna drugiej. Aleksy 
patrzył wesoło na tę czarną linię na śniegu. 

Chciałoby się widzieć taką kiełbasę aż do samej 
wyspy! 

— Do wyspy jeszcze daleko’ — odezwał się szofer. — 
Ogromną machiną jest jednak ten rurociąg! 

— Ech, znowuż! — wykrzyknął z niezadowoleniem Ale 
ksy na widok rozrzuconych rur. — Powiedzcie mi to- 
warzyszu Machow, w jaki sposób wam się udaje do- 

|zieś wszystkie rury ao miejsca? Dlaczego wam się 
udaje. a innym nie” 


rzyć podstawę do unormowania 


dobrą wolę. Czas, by Kościół 
stosunków z Kościołem''. 


wszedł na właściwą drogę, 


— Jest w tym pewna kombinacja — odpowiedział Ma- 
chow. Patrzył naprzód i uśmiechał się. — I ja zrzucam 
niemniej rur. aniżeli Sołncew, ale potrafiłem umówić 
się z Musią i kontrolerami. 

Aleksy myślał, że szofer żartuje. Machow spodobał, 
mu się pewnością siebie, mądrym spojrzeniem i spokoj- 
ną twarzą. ) 

— Czy już dawno prowadzicie maszynę? 

— Będzie chyba pięć lat. Po ukończeniu dziesięcio- 
letniej szkoły pracowałem w garażu, ale zajęcie to przer- 
wałem, gdyż mam zamiłowanie do muzyki: zeszłego ro- 
ku wstąpiłem do szkoły muzycznej i grałem w orkie- 
strze. Pochodzę z Błagowieszczeńska, tam też uczyłem 
się... 

— Dlaczego więc zarzuciliście muzykę? 

— Do wojska mnie nie wzięli, ponieważ mam płaską 
stopę. W orkiestrze zaś nie mogłem usiedzieć. Wstyd 
mi było grać na harmonii lub na trąbie. wówczas gdy 
towarzysze na wojnie ryzykowali życiem. Komitet Miej- 
ski Komsomołu wysłał mnie na budowę. Mówili wte- 
dy: chociaż to nie front, ale jest to walka o nafte. Jeż- 
dziłem trochę po tych zimowych drogach, namęczyłem 
się, wlokłem czasem maszynę na własnym garbie i wi- 
dzę — rzeczywiście jest tu coś w rodzaju frontu... 

— Wiecie co, towarzyszu Machow. nagle powiedział 
Aleksy — mam pewien pomysł odnośnie zmiany syste- 
mu rozwożenia rur. — Pomyślmy. czy to będzie miało 
jakiś sens? 
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UWAGA! Humaniści, członko 
wie PZPR. a 
Dziś, dnia 21 marca br. e 
pr 19-ej w lokalu Dzieluzcy 
ródinieście odbędzie się zebra 
nie Koła. Obecność obowiązko- 
wa. Wszyscy proszeni są o przy 


„gotowanie się do uregulowania 


składek i opłat na „Wspólny 
Dom“. 


Dnia 223. 1949 r. o. godz. 
17 w lokau własnym przy ul 


Narutowicza 28 odbędzie się odj 


prawa sekretarzy  Podstąwo- 
wych I Oddziałowych. Organiza 
cji Partyjnych z terenu Dzieni- 
cy Śródm.-Lewej. | 

Obecność obowiązkowa. 

Dnia 21.3. 1949 r a godz. 
15.30 w lokalu własnym przy 
ui. Narutowicza 28 odbędzie się 
odprawa prelegemiów  Dziejnicy 
Śródm.-Lewej. 

Obecność obowiązkowa. 


Akademia młodzieżowa  - 


W poniedziałek 21 br. odbę- 
dzie się dła członków kół mło 


dzieżowych organizacji spo- 


łecznych PCK, LL, LM, TPZ,It 


TPP.-Radzieckiej, w sali Do- 


skiego 34 akademia z okazji 
Światowego Tygodnia Mio- 
dzieży Demokratyeznęj. Po- 
czątek o g 18. Wstęp wolny. 


Hala sportowa — ozdobą Łodzi 
Potężny budynek rośnie przy ul. Zeromskiego 


Łuk Nr 1 — przyszłej Hali Sportowej na który zu-|wspomniane podstawy łuku 


| 


żytkowano drzewo z 5 hektarów lasu 
Mieszcańcy Łodzi żywo in- domić sobię ogrom budowy. 


terestują się budową hali spor 
owej przy ul. Żeromskiego. składać się będzie z 7 takich 


Budującą się hala sportowa 


Nic więc dziwnego, że często części, jaką wyobraża obecne 
mu Żołnierza przy ul. Daszyń|całe gromadki przypatrują się rusztowanie. Po wybetonowa- 


potężnemu rusztowaniu, 


usi-|niu pierwszej części, potężny 


łując odtworzyć sobie obraz ten szkielet, do budowy któ- 
budującej się hali. Niestefy! rego zużyto drzewa z 5 ha lā- 


Z widoku tego trudno uświa= | su, 


Pree 


zostanie przesunięty na 


Sukcesy biologów radzieckich Miczurina i Łysenki 
w oświetleniu tow. dr. Michajłowa. Interesujący odczyt 
na Uniwersytecie Łódzkim 


Żaden z wygłoszonych do- 
tąd na Uniwersytecie odczy- 


tów nie spotkał się z takim. 


zainteresowaniem zarówno 
profesorów, studentów i mło- 
dzieży szkolnej, jak referat 
tow. dr Michajłowa na temat 
ostatnich zdobyczy biologii w 
ZSRR, o czym świadczyła za- 
pełniona po brzegi sala i tłu- 
my, które z braku miejsc o- 
AZ gmach Wydziału 
arskiego U. Ł 

Po omówieniu dotychczaso- 
wych kierunków w biologii — 
szkoły  Lamarc'a, Darwina, 
Mendla, Weismana oraz szko- 
ły genetyki formalnej Mor- 
gana — prelegent omówił o- 
statnie zdobycze biologii onar 
tej na naukowej metodzie hi- 
storycznej — oslągnięcia ra- 
dzieckich uczonych — Łysenr 
ki — Miczurina, 

Wyniki badań tych dwóch 
naukowców, obejmujące za- 
gadnienia ewolucji rozwoju i 
dziedziczenia nawiązują do e- 
pokowych osiągnięć nauki La 
marc'a 1 Darwina, zrywając 
zupelnie z reakcyjnymi teoria 
mi Weismana i Morgana. któ 
re starały się rozpatrywać bio 
toglie, jako funkcje praw ma- 
tematycznych. Nauki o isto- 
tach żywych nie można badać 
analitycznie traktując żywe 
twory, jako niezmienniki, nie 
czułe na warunki zewnetrzne 
i im nie ulegające. Badania 
nad aklimatyzacją, Selekcja 
przekreśliły dotychczasowe te 
orie genów, tych genów, które 
wedhug szkoły Mendla stano- 
wią kompletnie wyposażony 
zarodek całego organizmu, 

Jaki jest społeczny aspekt 
tej nauki? Na czym polega 
jej rewolucyjność i postępo- 
wość? Nowa biologia daje o- 
stateczną odprawę wszystkim 
fałszywym teoriom niezmien- 
ności gatunków, ich klasy- 
fikacji, udowadnia kłamliwość 
rasizmu faszystowskiego, któ- 
rego jednym z wyrazów była 
hitlerowska teoria Rosenber- 
ga. Wreszcie efekty pracy Mi 
czurina i Łysenki stały się nie 
tylko bogatym materiałem dla 
studiów i eksperymentów na- 
ukowych, lecz źródłem boga- 
ctwa kraju, które to osiągnie- 
cia będzie stosować w swej 
gospodarce. Laboratoriami eks 
perymentalnymi Miczurina i 
Łysenki były pola uprawne, 
łąki i sady ZSRR. A wynika- 
mi: uprawa pszenicy na Sy- 
berit, wspaniałe mutacje o- 
wocowe uzyskane dzięki krzy 
żowaniu różnych gatunków 


Delegacja ZMP 

wyjeżdźa do Finlandii 

W łych dniach udaje się do 
Finlandi delegacja ZMP, która 
będzie uczestniczyć w Zjeżdzie 
Demokratycznej Młodzieży Fiń- 
skiej. 

W skład delegacji wchodzą 
przedstawiciele Zarządu Główne 
Eo ZMP ob. ob. Leszek Guzię- 
ki i Adam Swiatlo. 
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cha“ nauka, 


ukowych podstawach. 
metody marksistowskiej, 


niecia nauki umie i 


bogactwo wszystkich 


wodniciwo pracy. 


wej nr 120 


liwe 


chodników i ścieżek. 
go postanowiliśmy zwrócić się 


śbę i nadesłała bezintersow > 
kiskanaście samochodów żużlu. 


Co usłyszymy przez radio 


11.40 Audycja szkolna dla klas 
młodszych „Indycze jajo", 
słuchowisko. 11.57 Sygnał czasu 
i Hejnał. 12.04 Wiadomości połu 
dniowe. 12.20 Koncert solistów. 
1245 Audycja dla wsi. 13.10 
Przerwa. 14.40 (Ł) Muzyka obia 
dowa. 14.55 (Ł) Komunikaty. 
15.00 (Ł) Audycja słowno-mu- 
zyczna pt. „Chopin w wykona- 
niu obcych pianistów“ w oprac, 
B. Busiakiewicza (1). 15.30 „Hal 
lo, młodzi fizycy” — pogadan- 
ka dla dzieci. 15.50 Muzyka po- 
pularna. 16.00. DZIENNIK PO- 
POŁUDNIOWY. [6.15 „Archi- 
pelag ludzi odzyskanych* — 16 
ade. powieści dla młodzieży. 
16.35 „Zagadnienia Polski Wspól 
czesnej* — pogadanka. 16.45 
Koncert rozrywkowy. 17.30. Ay- 
dycja Powszechnych Domów To 
warowych. 17.35 „Społeczne i 
gospodarcze podloże zmian w 
ubezpieczalniach społecznych” — 
pogadanka. 17.45 Drugi dziennik 
popołudmowy. 18.00 FRANCI- 
SZEK SZUBERT — SONATA 
H-dur. op. 147 w wyk. H. Se- 
mbrałi, 18.20 Pieśni ludowe w 
oprac. St. Kazury, w wyk. A. 


Y 


drzew | krzewów, podniesie= 
nie mleczności krów do 70 li- 
trów dziennie. To już nie „su 
to praktyka, to 
rezultaty otrzymane nie na 
drodze chaotycznych przypad 
ków, to wyniki oparte na na- 


Na wezwanie łódzkiej Gazow 
ni przybyli przedstawiciele Ga-|tor Gazowni Szczecińskiej wy- 
zowni w Szczecinie, aby podpi- jaśnił, dlaczego Gazownia szcze 
sać z nami umowę o współza- |cińska nie odpowiedziała na na 


było dotychozas prawie niemoż 
z powodu zwałów błoła. 
Zarząd Koła Rodzicielskiego był 
bezsilny wobec braku jakiego- 
kolwiek materiału dò osuszenia 


Na zebraniu Kola: Rodzicielskie 
z prośbą do dyrekcji Eiektrow- 


ni Łódzkiej o dopomożenie nam. 
Dyrekcja wwzęlędniła naszą pro 


Sukces Łysenki i Miczuri- 
na to nie tyłko zwycięstwo 
to 
jeszcze jeden sukces państwa 
socjalistycznego, który osiąg- 

sto- 
suje w praktyce dla zwiek- 
szenia swego bogactwa. Pod- 
niesienie wydajności pól — to 
jego 
mieszkańców, to podniesienie 


_ Dla naszych dzieci 


Dojście do Szkoły Podstawo- 
na Marysinie IIlj ci, mieszkające w okolicach O- 


ogólnego dobrobytu. Zwięk- 
szenie produkcji nie łączy się 
w państwie socjalistycznym z 
grożbą kryzysu czy bezrobo- 
cia, jak to ma miejsce w pań 
stwach kapitalistycznych, któ 
rych władcy tak bardzo oba- 
wiają się nowej nauki. 
Dyskusja, która wywiązała 
się po referacie, była jeszcze 
jednym potwierdzeniem konie 
czności zorganizowania tego 
odczytu przez Koło Przyrod- 
ników Marksistów. Potwier- 
dziła ona konieczność dalszej 
popularyzacji ostatnich zdoby 
czy nauki marksistowskiej 
wśród jak najszerszych rzesz 
naszego społeczeństwa, 


Listu naszych Czytelników 
Współzawodnictwo dwu gazowni 


m zebraniu Erop tym okresie byly tam trud- 
ności techniczne, które musiano 


Na wspólny 


sze wezwanie w roku ubiegłym. 


Dzięki temu już obecnie dzie 


siedla Robotniczego, mogą uczę 
srozać do szkoły nie grzęznąc 
w błocie. Dzieci, zamieszkałe w 
północnej i zachodniej części 
Marysina mają nadzieję, że znaj 
dą się na terenie Łodzi również 
iinne instytucje, które pójdą za 
przykładem Elektrowni Łódzkiej 
i stworzą dla nich również moż 
liwość chodzenia do szkoly, 

A może sprawą tą zajmie się 
sam Zarząd Miejski? 

Zarząd Kola Rodzicielskiego 
przy Szkole Podstawowej nr 120 


Kaweckiej — sopran. 18.35 „Da 
leka od Moskwy“ — 5 odc. pa 
wieści W. tAżajewa. 18.55 Ut- 
wory Moniuszki w wyk. Orkie- 
stry Polskiego Radia w Bydgo 
szczy. 19,40 „Wszechnica Radio 
wa“. 20.00 DZIENNIK WIE- 
CZORNY. 20.45 Muzyka z płyt. 
21.00 WOLFGANG AMADEUSZ 
MOZART „Fesele Figara" 
akt Ti I. 22.45 (L) Koncert ży 
czeń (cz. I), 23.00 Ostatnie wia 
domości 23.10 Muzyka poważ- 
na. 28.50 Program na jutro. 
24.00 (Ł) Koncert życzeń (cz. 
11). 030 (E) Zakończenie audy 
cji t Hymn. 

pam "e + A CZA e 


Masowa produkcja „budzików” 
Państwowa Fabryka Zegarów w 
Łodzi przystąpi już wkrótce do ma 
sowej produkcji tanich 1 dobrych 
budzików. Budziki te będą szybko 
rozprowadzone dla lódz kego świa- 
ta pracy, Obecnie fabryka produ- 
kuja zegary. kominkowe, ścienne i 
elektryczne. Za 4,410 złotych mo- 
żna już nabyć estetyczny zegar 
ścienny, wykonany z jasnego poli- 
turowanego orzecha 


= na mua a m n 
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| pracy, czasie i materiale. Za- 


|wował dla członków 


PAŃSTWOWY „TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
W ŁODZI 
ul, Jaracza 27 
powodu próby generalnej 


szynach dalej, aby budować 
następną część. Trzeba zazna 
czyć, że rusztowanie to zbu- 
dowane jest na 84 wózkach. 
Tego rodzaju system przesu- 
nięcia konstrukcji po raz 
pierwszy „zastosowany zosta- 
nie w Łodzi. Oczywiście daje 
on wielkie oszczędności w 


przy budowie następnych łu- 
ków, kierownictwo robót 
przewiduje ukończenie kon- 
strukcji żelbetonowej do wrze 
śnia bieżącego roku. Dla zilu- 
strowania czytelnikowi ogro- 
mu prac, może służyć na przy 
kład fakt, że całość konstruk= 
cji pochłonie około 5.000 ton 
betonu, to jest około 830 wa- 
gonów kolejowych. Samo zaś 
drewniane rusztowanie, które 
widzimy w chwili obecnej na 
placu, waży do 700 ton. Licz- 
by te mówią same za siebie. 
Warto jeszcze nadmienić, że 
przy budowie zatrudnionych 
jest w chwili obecnej tylko 70 
robotników „a w sezonie po- 


Z 
teatr nieczynny. 3 
We wtorek dn. 22 bm, premie 
ra komedii znakomitego drama © 
topisarza hiszpańskiego Lope de ` 


Vegi pt. „Pies ogrodnika”, 


TEATR „MELODRAM* = 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) | 
Z powodu próby generalnej © 
teatr nieczynny: + v 
We środę dn. 23 bm. premie- 
ra komedii Emila Augier pł. 
„Zięć pana Poirier“, ra 


TEATR KAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA | 
ul. Daszyńskiego 34. | 


Dziś i codziennie o godz. 1 


nim to jednak nastąpi, trzeba 
najpierw zabetonować łuk, o- 
raz ściągnąć przeciwległe pod 
stawy łuku żelaznymi pręta- 
mi. Do prac tych przystąpi 
się mniej więcej za miesiąc. 
Betonowanie jednej części 
trwać będzie około tygodnia, 
po czym konstrukcja, jak 0- 


blicza się, schnąć będzie pra-|nad 120. +9 + farsa E Pietrowa 
wie miesiąc. W tym czasie] Budowa hali sportowej szyb r pokoju. j 
ko więc postępuje naprzód. |” 


PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY "i 

w Łodzi m, 1l-go Listopada 71 
Ostatnie przedstawienia komedii 
Michała Bałuckiego „KLUB KAWA- 


ściągnięte zostaną pretami. 
Postępując analogicznie 


Pocztowcy przoduią 


x z LERÓW". z 
w akcji zbiórkowej na rzecz odbudowy Warszawy MOC sal 
Z okazji zakończenia roku|ników Poczt i Telegrafów — Traugutta 1 tel. 272-70 A 
i rozpoczęcia nowego OKTESU | serdeczne podziękowanie za| © godz. 19.30, w niedzielę | świę 
zbiórkowego na Społeczny | jego akcję na rzecz odbudo- | ta o 161 19.30 farsa M. Słomczyń: 
Fundusz Odbudowy Stolicy, | wy Warszawy w roku 1948. | skiego I Z. Wiehlera p. t „Rycerz 
Sekretariat Generalny Naczel 3 Szalony” z A. Dyruszą. R 
nej Rady Odbudowy miasta! Pocztowcy polscy zajęli wj” 
stołecznego Warszawy  prze-'akcji zbiórkowej na rzecz od- TEATR „LUTNIA” | 
słał Zarządowi Głównemu budowy Warszawy — jedno z Piotrkowska 243 
Dziś 1 codziennie o godz. 19.15 


Związku Zawodowego Pracow pierwszych miejsc. y ) 
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Fabryka akordeonów w 3:ch aktach (4 odsłonach. 


A> > 4 KONCERT | 

rozpocznie wkrótce produkcję HENRYKA SZTOMPKI 

; aeta a riaki A aal W środę 23 marca o godzi 

Jak się. dowiadujemy, oprócz |niem kosturowaly przed wojuą| . » b dzy | | 

Fabryki Fortepianów na Śląsku, |z najlepszymi firmami włoskimi. |nie 20 odbędzie się w sali | 

fabryki instrumentów dętych w| Również w najbliższym czasie | Filharmonii Uroczysty Kon- j 
Warszawie, w najbliższyin cza- ukażą się w sprzedaży adapte- 


H. 1 B, 


sia 


cert Chopinowski, Wykonaw | 


aiey 


sie przystąpi w Warsząwie do|ry polskiej produkcji Dotychcza|cą będzie najznakomitszy 
produkcji dawna fabryka akor-|sowe aparaty pochodziły e|współczesny pianista polski 
deonów Stamirowskiego. Akor. składu niemieckij fabryki w |Henryk Sztompka, ji 


ponen 


deony tej fabryki 


Akcja wczasów dla młodzieży pracujące 


W ramach młodzieżowej ak 
cji wczasów, Wydział Wcza- 
sów Pracowniczych  zarezer- 
sekcji 


z powodze-| Dusznikach-Zdroju. (J. H.) Bilety w kasie Filharmos 


nii od 10 — 13, 


= 
"> 


młodzieżowej związków zawo- 
dowych i ZMP 16 domów wy-| fi OO r 
poczynkowych w  miejscowo-| == „Biż P 
ściach uzdrowiskowych: Za-| ADRIA — „Radziecka Ukraina" 
kopane, Szklarska Poręba, Ja-| BAŁTYK — „Wielka Nagroda”, 
starnia, Karpacz i inne. BAJKA — „Zagubione Dni”. 

Wczasy te obejmą w bież.| GDYNIA — Program Aktualności 
roku 25 tys. młodzieży, Do do| Kraj. 1 Zagr. Nr 12.” > 
mów wypoczynkowych mło-| HEL — (dla młodz.) — 
dzież będzie wyjeżdżała w o-| „Zaklęta Narzeczona”. 
kresie od maja do grudnia br. | MUZA — „Skarb”. À 
Domy zaopatrzone są w sprzęt | POLONIA — „Nikt nic nie wie” 
sportowy; poza tym przewi-| w niedzielę poranek. UA 
dziane jest organizowanie im-| PRZEDWIOŚNIE — „Aliszer Nae 
prez artystycznych o charakte| won". A 
rze kulturalno = oświatowym. | ROBOTNIK — „Zamieć Śnieżna”. 

W ramach wymiany mło-| ROMA — „Siódma zasłona 
dzieży związkowej przybędzie| REKORD — Dla młodz. W spa 
do Polski na wczasy 200-050- | skarbów", dla dorost: — „Lekko 
bowa grupa młodzieży czecho- | myślna siostra": 2 
słowackiej. Taka sama grupa | STYLOWY — „Znak Zorro”. 
polska wyjedzie da Czechosło-| SWIT — „Ojezyzna”, 
wacji. TĘCZA > „Jasna droga”. 
w niedzielę poranek. 
_ OFIARY TATRY — „Zuch Dziewczyna”, 

Z okazji Imieniq Wice-dyrek| wiska — „Rudzielec". 
tora Józefa Mikołajczyka — za-| w niedzielę poranek. 
miast kwiatów Sekcja Ubojowa| WŁÓKNIARZ — „Renęgat” 
przy Rzeźni Miejskiej wpłaca zł| WOLNOŚĆ — „Jasna droga”, 
8.050— na Łódzką Rodzinę| w niedzielę poranek. 
Radiawą. ZACHĘTA — „On czy ona”, 
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pokonać. Teraz już mogą Śmia c. 
ło z nami współzawodniczyć. — 
Przewodniczący Rady Zakłądo- 
wej ze Szczecina pozdrowił na- 
szą załogę w imieniu swojej 
załogi, życząc nam jak najlep- 
szych osiągnięć. 
Dyrektor Gazowni Łódzkiej 
tow. Hecht opowiedział o tym, 
w jak elężkich warunkach roz 
poczęliśmy pracę. podkreślając, 
że już w roku 1945 rozpoczę- 
Hśmy współzawodnictwo, stara- 
jąc się jak najszybciej urucho- 
mi* zdewastowany przez hitle- 
rowskiego okupanta zakład. 
Liczni dyskutanci mówili o 
tym. że pracownicy obu gazow 
m nie będą szczędzić wysiłku I 
będą pracować ofiarnie, ale wy- 
niki uzależnione są również od 
właściwego kierowniotwa 
Tak więc z dniem I marca 
przystąpiliśmy dò współzawodni 
ctwa które obejmuje wykona- 
nie rocznego planu produkcji, 
zwiększenie wydajności | dyscy 
pliny pracy, oraz obniżenie kosz 
tów własnych produkcji -przez 
oszczędną gospodakę. 
odpisanie umowy 
burzkwymi oklaskami. 
Władysław Bałory 
korespondent „Głosti" 


z Gazowni Łódzkiej 


261 taksówek 


na ulicach Łodzi 

Łodzi przybywają tygodniowo 
3—4 nowe taksówki. W ubiegły 
wtorek Wydział Komunikacji Za 
rządu Miejskiego zarejestrował 
już 261-szą taksówkę. Ogólny 


"Fr 


M 


przyjęta 


Wspólniczka afery papierniczej 
dem Doraźnym stanęla Danuta| skim. ! 
miesiącach 1946 r. w Łodzi, be najniższych pobudek, A 
M zienia. 
Emilowi Kraulowi, ówczesnemu 
karżeni. na 7 
snemu  naczelnikowi Wydziału a idea a SEN 
Przemysłu Papierniczego. Z mocy amnestii kara zostala | 
z zaliczeniem okresu aresztu; | 
tysięcy złotych, które następnie 


m A z w z EE | 
; 3 J 
Wea wakuwmazóe LI 
paz m EE NM LI M CD LM w) 
Aleksandrowa — skazana na 5 lat więzienia 
W ubiegłą sobotę przed Są-|najściślej Kraula ze Slotwiń- 
Aleksandrowa, której akt oskar-| Prokurator pódkreśla, że oskar 
żenia zarzuca, że w pierwszych| żona popelniła przestępstwo z 
5 z ched 
ące referentką prasową CZPP.|użycią i żąda dla niej 7 lat wig» 
udzieliła z chęci zysku pomocy 
Sąd uznał oskarżoną "winną | 
dyrektorowi technicznemu i P rzestępst b wd 
nisławowi Słotwińskiemu, ówcze Pa OA SE Ien A 
lat więzieni h 
Ogólnego oraz innym pracowni- praw si n Zr budów 
kom Dyrekcji Państwowego i 4 
zmnie i ierenia, 
śnie Aikaniiirowa PENIS zmniejszona do 5 lat więzienia, Ni 
ła od różnych osób okoła 800 A 
a 
roztrwoniła po kawiarniach | r» 3 2 t | | 


więc słan środków komunikacyj| stauracjach. : 
nych W Łodzi rozwija się po- Sprawa  Aleksandrowej — 
myślnie. Szoferzy narzekają ty!| stwierdził prokurator — nie jest W: 


W dniu dzisiejszym dyżurują 
następujące apteki: Daszyńskie- 
go 19 — Bojarski, Wólczańska 
37 — Cymer, Piotrkowska 225 
— Epsztajn, Zgierska 146 — 
Niewiarowska, Nowojkj 12 = | 
Pawlukiewicz, Brzeziń 5 — 
Trawkowska, Dąbrowsł a 
Unieszkowsłe 


ko na trudności, związane z ku- 
pnem liczników. Istnieje wpraw 
dzie w Łodzi warsztat, prođu- 
kujący liczniki, lecz ilość ich nie 
wystarcza łódzkim kierowcom. 
Nabywać je muszą w innych 
miastach Polski ze starych 

zniszczonych taksówek, (W.B.). 


bynajmniej epizodem, lecz zwią 
zana głębokimi korzeniami z 
główną sprawą, której sprawcy 
zostali już osądzeni. Aleksan- 
drowa była nie tylko łącznikiem. 
ale inicjowała i udzielała pomo- 
ijcy do. popełniania przestępstw, 

byla ogniwem, która połaczylo 
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Str. 1 


Punkty zdobywają tylko: 


czoraj w hali PKS-u odbył się długo oczekiwan = 
W iie sportową Lodzi mecz Pps dana AAPOR parane? a 
stwo pomiędzy zespołami Gwardii warszawskiej ti  łódzkie- 
go Zrywu, Wbrew większości opinii mecz wygrali wysoko 11:5 
warszawiacy. U łodzian zawiodła kondycja fizyczna, na którą 
ujemnie wpłyngła zbyt długa przerwa. Punkty dla gospodarzy 
zdobyli: Stasiak, Krawczyk 1 Taborek. W dwóch wypadkach 
„nawalił'* jak to się mówi kom plet, sędziowski w którym zasia- 
dali Chrostowski (Warszawa), Kugacz (Pomorze). i Urbano- 
icz (Poznań), Czarnecki w naszych oczach zasłużył na remis 
śle z Sreli i o jeden punkt skrzywdzono Komu- 
ry po o niezbyt czystej walki zasłuż zwyci 
w ae gara z nalea bd dj : RZE aiii 
ęściarzy Zrywu największą niespodziankę sprawił Nie- 
wadził w spotkaniu z Szymurą, Niewadził czad. siał tyle 
ambicji że pomimo porażki zasługuje naszym zdaniem na pel- 
ne uznanie. Niewadził w ostatnim starciu walczył na półprzy- 


Stasiak, Krawczyk i Taborek 


CZARNY DZIEN ŁODZI 


 Pięściarze Zrywu przegrywają 5:11 | Piłkarze ŁKS Włókniarz 


Pod złymi auspicjami rozpo- 
czął się sezon ligowy ŁKS-Włók 
niarz. Ogólnie spodziewano się, 
że goście zwyciężą, jednak nie 
w tak wysokim stosunku, Ja- 
kie przyczyny złożyły się na po 
rażkę łodzran? Brak przygotowa 
tia zimowego, a co za tym idzie 
w parze słaba kondycja, bezna: 
dziejna gra Szczurzyńskiego W 
bramce, słaba Łuciów i napa- 
stników. Jaśniejszymi punktami 
zespołu byli: Patkoło, grający 
do uzyskania przez krakowian 
5 bramki — na pozycji lewego 
pomocnika, Włodarczyk oraz czę 


cez 
172. 
żę 


szły na ring obydwie 


waczęto czynić zakłady. O 


le wysoko, 


tomny pomimo tego dotrwał do końca walki 


co do tej pory 


nigdy u niego nie zdarzyło się. Gdyby Niewadził lepiej rozłożył 
sity mógłby ze spotkania tego wyjść o wiele lepiej. 


Najlepiej wypadł wczoraj z 
ry w spotkaniu z Patorą szalę 
ale najbardziej przekonywująco 


pięściarzy Zrywu Stasiak, któ 
zwycięstwa choć nieznacznie 
przechylił na swoją korzyść, 


Przejdźmy jednak do tego co działo się wczoraj w hali PKS-u. 


Tym razem enta publiczność 
bokserska Łodzi dążyła na róg 
ulic Skorupki i Wólczańskiej, 
gdzie w olbrzymiej hali PKS-u 
służącej za garaże ustawiono 
ring, zaistalowano jego oświetłe 
nie i chyba z całej Łodzi zwie- 
zióno ławki. Hala wywamą na 
nas „przyzwyczajonych do drew 
nanej arki na Widzewie, impo- 
nujące wrażenie, Pomimo, że na 
meczu było obecnych dobre ze 
7 tysięcy widzów dużo jeszcze 
dalszych miejsc było nie zaję- 
ych i nikt nikomu nie deptał 
po odciskach i nie obrywał rę- 
kawów i guzików przy wejściu. 
Porządek panował też wzorowy, 
a wszelkie próby jego narusze- 


mia były szybko przez organiza 


torów tłumione. 


SKŁADY DRUŻYN 
 Punktualnie o godzinie 11 we 
drużyny 
przyjęte burzliwymi oklaskami 
przez widownię, na której znala 
zło się wiele warszawiaków, 
Gwardię wprowadził w sznury 
Monasterski, łodzian — Polus. 
Drużyny wystąpiły w składach 
zastępujących: 

Gwardia: Patora, Szatkowski, 
KRukuiak, Komuda, Borowicz, 


Wilczek, Kolczyński i Szymura, 


Zryw: Stasiak, Czarnecki, Za- 
jączkowski, Krawczyk, Kijow- 


ski, Taborek, Wojnowski, Niewa 


dził. 

Woźniakiewicz zajął 
w rogn łodzian. 

Yanim założono rękawice Pa- 
torze i Stasiakowi, na widowni 
ile 
na kilka dni przed meczem 
szanse Zrywu były oceniane wea 
o tyle teraz spadł? 
Nieswiadomo, czy sprawiły to 
razwiska Patory, Komudy, Kol: 
czyńskiego, czy Szymtry 
dość, że tu i ówdzie poczęto 
pzewidywać porażkę, a w naj- 
lepszym razie remis, 


miejsce 


POCZATEK BYL DOBRY 
Dysputy przerwało ukazanie 


Po 16 minutach łodzianie prowa 


dzili 2:0, ale te dwa punkty 
Stasiaka nie były dla wszyst- 
kich przekonywujące, chociaż 


naszym zdoniem Stasiak zwycię 
żył choć, b. nieznacznie to jed 
rak zupełnie przekonywująco. 
Stasiak wygrał dwie pierwsze 
randy, toteż chociaż trzecią prze 
grał w sumie walkę wygrał. 


CZARNECKI „NAWALIŁ'' 

Niezły nastrój widowni pop- 
sul się dopiero po drugiej walce. 
Czarnecki na którego bardzo li- 
czono „nawalił'*, Przez dwie run 
Gdy Czarneckiemu nie nie wycho 
dziło. Zaraz na początek zainka 
sował trzy przykre ciosy, a póź 
niej zapoznawał się z nimi co- 
raz częściej, Szatkowski miał 
silniejszy cios od łodzianina i 
trafiał częściej i czyściej. W 


trzecim starciu Czarnecki popra 


wił się nieco, i w rezultacie za- 
służył na remis, 

W wadze piórkowej: z aby- 
dwóch stron wystąpili nowicju 
sze w Gwardii Kukulak w Zry- 
wie Zajączkowski. Po mało cie- 
kawej walce wygrał na poty 
Kukulak. 


KOMUDA W ROLI 
EGZAMINATORA 
Przykre chwile przeżywaliśmy 
podczas następnej walki, Stary 
Komuda obnażył bezlitośnie 
wszystkie braki tak dobrze za- 
powiadającego się niby Kraw- 
czyka. Odwrotna pozycja łodzia- 
nina absolutnie nie przeszkadza 
ła Komudzie zato miało się wra 
żenie, że utrudnia ona walkę sa 
memu Krawezykowi, tak był on 
chaotycznym i  nieporadnym. 
Wszystkie trzy rundy wygrał 
Komuda który pomimo tego, że 
walczył nieczysto — naszym zda 
nicm walkę wygrał na punkty. 
Renis zaskoczył większą część 
widowni, która wezoraj była wy 

jątkowo obie,tywna, 

Dalsze dra punkty dla gości 
zdobył Korowie. + który dzięki 
dobrej saoj lewej prostej nie 


KRijewskiego i w ten sposób m- 
chronił się od groźnych dla sie- 
tie zwarć. 


TABOREKR MIAŁ CIĘŻKĄ 
PRZEPRAWĘ 

W wadze średniej  Taborek 
miał ciężką przeprawę z młodym 
posiadającymi, mocny. cios Wil- 
czakiem. Taborek wiele zainka- 
sował, ale dzięki swej rutynie 
potrafił z pojedynku tego wyjść 
zwycięsko, 

W ringu ukazali się teraz 
Kolczyński Wojnowski. Kolczyń 
ski pomimo tego, że gwinzda je 
gü już dawno zgasła cieszy się 
jeszcze takim szacunkiem u 
młodszych jego kolegów, że sta 
ją przeciwko niemu bez wiary 
w powodzenie, Wojnowski przez 
pierwsze minuty stawiał nawet 
niezły opór „Kołce'*, ale po 
pierwszej rundzie miał już do- 
syć tej przyjemności i dał sobie 
sekundantowi ściągnąć rękawi: 
0e. 


NIEWADZIŁ ZADZIWIA SWĄ 
AMBICJĄ 

Ostatnia walka była dramaty 
czpa. Niewadził który nigdy nie 
narażał się na wielkie lanie 
tym razem walkę zakończył zu- 
pnie wykończony, iJość powie 
dzieć, że w drugim starciu Nie- 
wadziła uratował od nokantu 
gong, a w trzegim Niewadził 3 
razy był liczony stojąc 1 za każ 
dym razem przybierał pozycję 
obronną. Niewadził walkę prze- 
gra? ale Śmiemy twierdzić, że 
była ona najlepsza w jego ka- 
rierze. Wstydzić się jej w żad- 
nym wypadku nie potrzebuje, 
Dał z siebie maksimum ambicji 
i ofiarności, 

Z. Kr, 

RZEZ ZZ RECZ OCZ ZY 


Z ringów całei Polski 
Gwardia (Gd.) — Zjednocze- 


nie (B) 9:7. 
Gedania — Batory 10:6. 


YMCA też przegrywa 


W decydującym meczu o mi- 
strzostwo Polski koszykarze 
łódzkiej YMCA przegrali z ZZK 


ściowo Gwożdziński” Łącz był 
iepszy w roli dziennikarza w 
sztuce „Bankiet* niż w niedzie 
lę na boisku. Wstawienie Patko 
li, najgroźniejszego napastnika 
łodzian, do pomocy aby |opieko: 
wał się Graczem, uważamy za 
posunięcie niefortunne 

Wisła pod każdym względem 


była zespołem lepszym. Zawod-| $ 


nicy przewyższaji łodzian szyb- 
kością, startem do piłki, techni- 
ką, błyskawicznie  orientowali 
się w sytuacjach podbramko- 
wych. Gdyby nie siupki — wy 
nik byłby dwucyfrowy. duros 
wicz ponosi winę za drugą bra 
mke, potem był dobry. W obro 
nie brylował Flanek, rozbijając 
prawą stronę ataku łodzian. W 
pomocy najlepszy środkowy Le 
gutko, zdobywca bramki. W a 
taku brak było słabych punktów. 


Gracz dużo biegał; cofał się do 


pomocy, słowem był produktyw 


ny. Kohut może powtórzyć 
swój rekord mistrza strzelców 
ligowych. Mamoń wyróżniał się 
biegami, przypominając okresa- 
mi Bałcera z przedwojennych 
czasów Wisły, 

Grę rozpoczął ŁKS-Włókniarz. 
Pierwsze 12 minut to okres prze 
wagi łodzian. Po zdobyciu jed- 
nak bramki przez Kohuta (z wi 
ny Lucia II) łodzianie słabną a 
do głosu przychodzą goście. 


W 2 minuty potem Rupa dia 
gości strzeia drugiego gola. 
(Szczurzyński obserwował, jak 
pilka wpada do siatki), W 18 mi 
nucie Włodarczykowi udaje się 
strzelić z dalekiej odległości 
bramkę dla swych barw (Juro- 
wicz puścił piłkę nad głową). 
W 21 min. Gracz strzelą trzeci 
punkt dla gości. 

Po zmianie stron już w l-ej 
minucie Mamoń strzela najpięk 
niejszą bramkę dnia. W 11 min. 


Nr. 79 


schodzą z boiska pokonani 2:8 (1:3) 


Gracz przy „asyście” obrońców 
łodzian zdobywa 8 bramkę dla 
Gwardii-Wisły. Po tej sytuacji 
Patkolo idzie do ataku, zamienia 
jąc pozycję z Janeczkiem. 

Ze sporadycznego wypadu „u- 
daje się Gwoździńskiemu zdo- 
być goała 2-go i jak się okaza 
ło po meczu ostatniego dia 
swych barw (Jurowicz wybiegł, 
piłka skierowana została do pu 
stej; siatki), 

W 31 min. Kohut podwyższa 
wynik do 6:2 dla Gwardii-Wis 
ły. Raz tylko bronił przytomnie 
Śzczurzyński: w 33 min., kiedy 
strzelał Kohut. Podczas ataków 
gości na polu karnym ŁKS-Włó 
kniarza, udaje im się zdobyć je 
szcze dwa goale. Pierwszego 
zdobywa Legutko w. 42 min. a 


ostatniego Rupa pod koniec 
spotkania. 
Zawodami kierował na ogół 


dobrze inż. Brzuchowski z War 


| szawy. 


Publiczności zebrało się, mi- 
mo _ konkurencyjnej imprezy 
sportowej w postaci meczu pię- 
ściarskiego Zryw — Gwardia 
(Warszawa), około 8 tysięcy. 

Drużyny wystąpiły w nastę- 
pujących składach: 

Gwardia-Wisła (Kraków): Ju 
rowicz, Kubik, Flanek, Łyko, Le 
gittko, Wapiennik, Giergel, 
Gracz, Kohut, Rupa i Mamoń. 

ŁKS-Włókniarz: Szczurzyński, 
Włodarczyk, Łuć I, Łuć II, Sol- 
tyszewski, Patkolo, Hogendorf, 
Baran, Łącz I Gwoździński. 


Wa boiska w Pabianicach 


Pomorzanin — PIC 4:2 (2:0) 


kowski 1. Kamiński 2; dla PTC 
Miller i Krzemiński. Sędziował 
pomad 2 


Pierwsze tegoroczne spotkanie 
z cyklu o mistrzostwo II Ligi 
Państwowej mimo niekorzystne 
go wyniku końcowego wykazało 
na ogół dobre przygotowanie i 
poprawną formę drużyny PTC. 
Mecz wczorajszy rozpoczął się 
w niesprzyjających warunkach 
atmosferycznych, boisko pokry- 
te było grząskim błotem, co 
znacznie wpłynęło na obmiżenie 
poziomu gry. 

Dryżyna Pomorzanina szyb” 
ciej "dostosowała sie do istnieją 
cych warunków. Już w pierw- 


szej fazie meczu udało jej się 


zdobyć w krótkich odstępach 
czasu dwie bramki. W tym cza 
sie formacje defensywne PTC 
popełniły szereg błędów nie kry 
jąc dokładnie szybkich napastni 
ków Torunia, Przy stanie 0:2 
PTC opanowuje się i przeprowa 
dza kilka szybkich ataków na 
bramkę gości. Na 10 minut 
przed końcem zawodów Kamiń- 
ski minąwszy przebojem obroń- 
ców PTC ustala wynik dnia 
4:2 dla Pomorzanina. Bramki dla 
gości strzelił: Rębeoki I, Nor- 


Liga pi 
Legia — Górnik (Szambior- 
ki.3:1 (1:1). 
Cracovia — Lechia (Gdańsk) 
5:1 (1:1) 


łkarska 


Polonia — Warta 0:0. 

AKS — ZZK 8:7 (1:3). 

Ruch — Polaria (Rvtom) 2:2 
(2:0) 


II Liga 


Ostrowią — Lublinianka 2:3 
(1:1), 

Radomiak — Bzura 1:1 (0:0). 

Garbarnia — Gwardia (Szez.) 
5;1 (2:0). 

Baildon — Polonia (św.) 2:0 


Nsprzód — Gwardia 
4;1 (8:0). 
Rymer — Skra (Częst.) 3:1 


(Kiel.) 


:0). gz: 
"arnovria — Chełmek 8:1 
(3:1). 

Pafawag — Polowa  (Prze-| 


Terlecki. Publiczności 
tysięcy osób. 
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Przy 


się w ringu Patory i Btasinka. qopuszcznł zbyt bliska do siabi» 


(Poznań) 23:27 (13:14). (2:0); 


myáł) 1:1 (0:0). 


Teodor Dreiser 71 


Tragedia Amerykańsk 


— Tak! Zaczynam już się orientować — odezwał się 
Jephson do Belknapa. — Zdaje mi się, że będziemy mogli 
zupełnie spokojnie utrzymywać, że on jej w ogóle niczym 
nie uderzył, Oni sami, wyciągając ją drągami, porobili te 
znaki.. Można by spróbować tego twierdzenia. A jeżeli nie 
drągami.. — dodał z ironicznym uśmiechem — to wtedy, 


gay ją ciągnęli z jeziora na stację kolejową, albo w wago- 
£... 


— Hm, myślę jednak, że Mason musi mieć już pew- 
ność,sże nie stało się to w ten sposób — odrzekł Belknap 


z powątpiewaniem. 


— A co do trójnoga, zażądamy ekshumacji ciała i zro- 
bimy nowe wymiary szerokości kantu łodzi w ten sposób, 
że nie łatwo będzie Masonowi skorzystać z trójnoga. 

Oczy Jephsona zrobiły się przy tych słowach maleń- 


kie, przezroczyste i bardzo niebieskie, głowa i ciało nabra- 


ły giętkości łasicy. Clyde przyglądał mu się z ciekawością 
i zdumieniem i odczuwał wyraźnie. że jest to jedyny czło 
wiek, który może mu dopomóc. Taki był bystry „praktycz- 


my, zrównoważony. chłodny, obojętny, a zarazem pomysło- 
wy, zupełnie jak jakaś nieobliczalna 


machina z rodzaju 
tych. które wytwarzają siłę. 

Zmartwił się szczerze, gdy zabrali się do wyjścia. 
h czuł się bezpieczniejszy, silniejszy, nabierał 
h nadziei, bardziej był pewny tegn. że zostanie uwol | 
nza nawat niadhuico 


ROZDZIAŁ XVL 

Doszii więc obaj prawnicy do przekonania, że najłat- 
wiej będzie oprzeć obronę na niepoczytalności umysłowej 
Clyda, o ile Griffithsowie zgodzą się na to. W obronie mo- 
gą przytoczyć przykłady takiego obłąkania umysłu z miło- 
ści, z podnieconych ambicji, wzbudzonych przez Sondrę 
Finchley, i ze zniszczonych nadziei, które Roberta swymi 
grożbami niweczyła, 

Jednak po naradzie z Catchumanem | Brookhartem, 
którzy w tej sprawie odwołali się do Griffithsów, obaj pra 
wnicy zrozumieli, że nie da się to zrobić. Musieliby na to 
znaleźć się świadkowie, a między nimi i krewni — Griffith 
sowie, którzy pod przysięgą musieliby zeznać, że Clyde 
przez całe życie objawiał pewną słabość umysłu. Trzeba by 
ło by kłamać i krzywoprzysięgać, na'co oczywiście Griffith- 
sowie nie mogli się zgodzić. Brookhart więc musiał prze- 
konać Belknapa, że ten rodzaj obrony musi być zaniecha-' 
ny. 

Wobec tego obaj wspólnicy musieli się znów naradzić, 
co dalej czynić. Tak jednemu jak i drugiemu każdy inny 
punkt obrony wydawał się beznadziejny, 

— Przychodzi mi na myśl, odezwał się pomysłowy 
Jephson, wskazując paczkę listów Roberty i Sondry — 
że listy tej Aldenówny są tak rozpaczliwe, że cały zespół 
sędziowski rozbeczy $ię przy ich czytaniu, a będzie fatal- 
ne, jeżeli po nich przeczytają listy tej drugiej panny. My- 
ślę, że lepiej byłoby wcale nie wspominać o tych listach, 
chyba, że prokurator sam to zrobi. Wynika z nich najwy- 
raźniej, że ten smarkacz zabił Aldenównę, żeby tylko się 
je niej odczepić, Mason, oczywiście, nie żądałby niczezo 
nnego. 

Belknap zgodził się z nim zupełnie 


1 
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Należało jak najprędzej opracować jakiś plan. Po dłu- 
gich więc namysłach doszedł Jephson do wniosku, że trzeba 
przede wszystkim oczyścić Clyda z zarzutu premedyłacji 
morderstwa, Ten bogobojny, moralnie wychowany młodzie- 
niec jest tchórzem, co zresztą widać z historii całego jego 
życia, Z obawy spełnienia gróżb Roberty, z obawy, że będzie 
musiał usunąć się z Lycurgus, odjechać od ukochanej ko- 
biety, o której Roberta nic nie wiedziała (a przypuszczał, że 
gdyby dowiedziała się o jego wielkiej miłości dla tamtej, 
sama usunęłaby sie mu z drogi) — uplanował tedy. bez żad- 
nej złej myśli zresztą, wycieczkę z Robertą, niekoniecznie 
do Big Bittern. Miał jej wtedy powiedzieć o wszystkim, uzy- 
skać w ten sposób wolność zapewniwszy ją przy tym, że 
wszystkie koszty, związane z jej stanem. poniesie z ochotą. 

— Bardzo to wszystko pięknie — przerwał Belknap — 
ale tym samym przyznamy, że odmówił jej jedynej rehabi- 
litacji — małżeństwa. Czy sąd zechce to odpowiednio zro- 
zumieć albo czy uwierzy, że nie miał zamiaru jej zabijać? 

— Czekaj pan, czekaj! — odparł nieco zgryźliwie Jeph- 
son. — Może to tak wygląda, ale nie skończyłem jeszcze... 

— A więc co dalej — pytał zaciekawiony Belknap, 

— Otóż plan mój jest taki: Pozostawić wszystkie fakty 
tak, jak on je nam zeznał i jak je Mason wyszperał. wszyst- 
ko, jednym słowem, zostawić, oprócz tego, że ją uderzył. 
Wytłumaczyć wszystkie tajemnice listów, ran, walizki, 
dwóch kapeluszy, wszystko — nie zaprzeczać niczemu... 

Umilkł. Przeciągnął długą. szczupłą, piegowatą ręką po 
jasnych włosach i spojrzał w okno w kierun'*u więzienia, po 
czym zwrócił wzrok na BolknaDa, 
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Jan Śpiewak 
JET" = zg: Sędzia poczuł, że się zagalo 
pował, ale nie mógł cofnąć 
1 słów. 
IiTGSZNY sen — panie sędzio, ja się do 
Ñ i J wszystkiego przyznam, ale nie 
i” } rozumiem z tego nic a nic. 
„ Przyjaciel mój, który nie- |pruto pierzynę i poduszki, —|łem podobnych snów. — A więc najpierw śniło 
" dawno przyjechał z Hiszpanii, broni nie znaleziono. Wtedy| — A co się panu śni? —wy mi się, to jedno. Potem opo- 
opowiedział mi następującą hijzaczęło się śledztwa stękał Don Piedro. y wiedziałem żonie. To drugie. 
storię. Oskarża się pana Donj] Sędzia chciał powiedzieć: Następnie żona opowiedziała 
— Peyien Hiszpan zbudził|Piedrą © to, że pan w specjal|pieniądze, ale popatrzył tak |sąsiadce. Następnie sąsiadka 
się rano i zwierzył się żonie.|nej misji udał się do stolicy i|groźnie, że Don Piedro zrobił opowiedziała sąsiadce. Potem 
Wiesz — powiada — śniło mi|cheiał pozbawić życia nass- się karzełkiem. aTh ae S A jak Sywilla, 
się, że przyjechałem do stoli-|E0 Wodza, naszego generała] A może w tym słowie „śni-|N — jak Napoleon, 
cy, chciałem zobaczyć samego|Franko. Heil, Ewiwa, Hip, hip|ło sie“ zawarty jest szyfr? Don Piedro z embriona zno- 
wodza naszego generała Fran|ura, Franko, Franko, Franko! Sędzia uderzył ołówkiem o| FU zrobił się karzełkiem, z ka 
` ko i zostałem przez niego przyj _— Niech żyje! — krzyknął|. „50 potem olbrzymią chu- rzełka urósł do sufitu. 
jety, a on uścisnął dłoń mo-|Dom Piedro — i łydki mu się| tka wytarł czoło. — A więc co mam zrobić? 
ją i rzekł: Dzielny jesteś Donjtrzęsły. — Ale ja nie miałem i — Czekać cierpliwie dopóki 
Tak. Na przykład: S — jak | nia ukofńczę pracy. 
Niech żyje! Sywilla, N — jak Napoleon al| r sędzia z namaszczeniem 
— Niech żyje! — krzyknął|DO jak nasz. I — jak Izraell- | wyją? biały arkusz papieru | 
sędzia. — Przecież ja nie by-|t2-.. począł uroczyście pisać. Po- 
łem w stolicy. *— Don Piedro, kim pan ~ dał do podpisania oskar- 
— I ja nie. jest? żonemu, Don Piedro podpisał 
| — A świadkowie? 
 — Jacy świadkowie, jaka 
stoica. 
Don Piedro nie nie mæ- 
miał, pojmował tylko jedna, 
rzęba krzyczeć: Niech żyjel-- 
i krzyczał bez przerwy, co wy 
prowadzało z równowagi sę- 
dziego, który bojąc sla, żeby 
o nim ktoś nie pomyślał że 
iest liberałem — ryczał ochry 
płym basem. 


Piedro, skoroś chciał mnie zo|zamiaru zamordować wodza. 
baczyć. 


HCP" FG Dy 


Don Piedro z karzełka zro-|nie patrząc. Żarówka pamięci 

i bił się embrionem. zgasła, albo stłukła się. 

— Hau! haul — Pa-pa-pa-panie sedzio,| Sprawiedliwości stało się za 

Don Piedro. na-na-na-na wszystkich świę-|dość. Don Piedro na długo 
— Hauun! — starał się prze |tych, ja — nie, dowody mam. |znikł z miasteczka Heil, a mo 
— Wtedy pan dowiedziaw-|że nie Heil. Ewiwa. Zresztą 

szy się o pochodzeniu wodza.|wszvstko jedno. 


Ilustrował: Karol Baraniecki 


i — krzyczał 

— Co mówisz, to niemożli- 
we... — zachłysnęła się żona. 
— Mój mąż w stolicy u same- | krzyczeć go sędzia. 
go generała, który Ściska mu, Wreszcie umilkli zmęcseni. 
dłoń, niemożliwe! Sy. Ruska przychodzili, 

— Tak, ale nie mów niko-| wychodzili, wychodzili, przy- 
mu, 2 przecież jakie są chodzili. Sprawa się gmatwa- 
czasy obecnie, ła, były podejrzenia, Żadnego 

Żona przyrzekła święcie do dowodu winy. 
chować tajemnicy, trzykrotnie 
znak krzyża kreśląc u warę 
swoich, żeby diabeł nie sku- 
sił. A jednak skusił, Milezała 
do wieczora, dopóki prała bie 
lznę, a po pracy krzyknęła 
głośno do sąsiadki: 

— Hę!? 

— No i jak? — zakasała rę 


Słanisław Jerzy Lec 


GDYBYM... 


Gdybym był Hiszpanem gdzieś pod Sevillą 
czy Salamanką, 

pogadałbym kiedyś na serio z panem Caudillo 
Franco. 


Gdybym chodził po Bejrucie albo w Hajdarabad 


fasiadka. jako zwykły Hindus, 

kawy sąsiadka przyczepiłbym Anglikowi na kabat 
Nic a nic. ś Intruz" 
— No i jak? 1 > > 
— Wiesz, mój mąż, Don Gdybym przez 
k ń - z Jakąś okazję 

Piedro, miał sea, u się Jawajem lub Indochińcem, 
— ł sen? niejedna blada twarz opuściłaby Azję 


— Nie, śniło mu się, że był z sińcem. 
w stolicy, chciał zobaczyć ge- 
nerała i został przez niego 
przyjęty... I 

Zakasane rękawy opadły. 

— Niemożliwe... Twój mąż 
1 generał? 

— Tak, właśnie mój mąż, a 
nie twój „ale nie mów niko- 
mu, wiadomo, jakie Są czasy 
obecnie, x 

To oczywiście natychmiast 


A kiedy zapadł zmrok, na-| 
gle zaświeciła się żarówka pa 
mięci Don Piedro. 

— Byłem, widziałem wodza 
— wymamrotał nieśmiało. 

Twarz sędzięgo zrobiła si 
uroczysta. Dwa olbrzytny znie 
ruchomiały w posągi. 

— Kiedy, jak I gdzie? 


Lecz gdybym był byłym esesowcem po alianckiej stronie 
gdzieś w Hamburgu, Monachium czy Kassel, 

kupiłbym nowy kapelusz Krymhildzie mojej żonie 

i gwizdałbym do—re—mi—fa—so—la, 


Amerykańska pomoc dla ludów kolonialnych 


opowiedziała swojej sąsiądce.| — W- śnie, 

— Dowiedziałam się, że Don] — Gdzie? 
Piedro był w stolicy i chciał] __ We śnie 
zobaczyć generała — to po- i TEI 
a BA 2 ieresujgca ANa? 
R aii onata sa ny dowód, To. znaczy, że pan 


był psychicznie do tego przy- 


= Doa Piedro BYE stoli- gotowany. Plan działał nawet 


cy i chciał zamordowąć ge- ; 
nerała. Właśnie on. a nikt 4 w podświadomości, 
ny. — Nie, po prostu śniło mi 
1 sąsiadka opowiedziała s4- | Się. 
siadce, a sąsiadka sąsiadce i..| — Tym gorzej, bo dlaczego 
Don Piedro aresztowano. Zro | nam się podobne sny nie śnią. 
biono dokładną rewizję. toz-|Jestem sędzią do spraw szcze 
walono, ściany | podłogi, t= zólnej wagi I nigdy nie mia- 


E. Rycewicz 
— e 
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Robił interesy, śnił o chwili owej ; 

Gdy się bać przestanie Ochrony Skarbowej. 
Dobrze czynił wierząc, że strach kiedyś minie 
Teraz się nie boi, siedzi w Mileńcinie. 


POZORY MYLĄ i 
Na szyldzie... skromny sklepikarz, MZ ZR 
A w sklepie.. nieskromny paskarz. * } i 
` TRUMAN: Kupujcie, kupujcie, oto amerykańskie towary 
NIESPRAWIEDLIWOŚC w oryginalnym opakowaniu. 


Synek mój uczy się w Łodzi, 
A mnie się w głowie nie mieści, 
Że mu stypendium nie dali, 


Choć mórg mam tylko czterdzieści, 


Symbol Zachodnich Niemiec 


* Wybaczcie przyjaciele 


je.  ĘLuiie RV Li --6i-k Rai HE Rack 0 u GREG PA TE aGii acc 


rozgłaszał, żę generał jest ...||wan Kryłow 


BAJKI 


Słonia na pokaz po mieście wodzono. 
Toż dziwowisko wielkie w naszych stronachł. 
Przeto za słoniem chodził gapiów tłum. 
Ni stąd, ni zowąd, mopsik, wielki chwań 
w gromadę wpadł, 


Ujrzawszy słonia. nuż czynić nań rum; 
dziamać, wizgotać, użadać, 
miotać się, skakać, dopadać. 
Nieoma! za trąbę go Ima! 


No, wprost do walki wzywa olbrzyma! 
— Przestań się hańbić, koleżko! — rzekł szpie. =- 
Na słonia-ż porywać się tobie? 
Patrz, jużeś ochrypł, on zaś idzie sobie, 
jak gdyby nigdy nic; 


nawet twych dziamań wcale nie dostrzega, 

— Ech, ech! — odrzecze mopsik — kolega. — 
To mi też właśnie dodaje otuchy, 

że bez bitki policzon będę między zuchy. 

Niech-że wszystkie psy mówią: Aj, mopsik, malusit 
Skoro szczeka wa słonia, jak silny być musit 


Przełożył CHARIĘ 


ZEBRANIE GMINNE 


Choćbyś najlepsze ustanowił prawo, 
Zawsze to będzie ludzi nieuczciwych sprawą, 
By jakowyś wynaleźć pozór do nadużyć — 

I praw tych po swojemu, nie jak trzeba, użyć, 


Raz wilk się Iwn napraszał na owiec zwierzchnika, 
Za protekcją pewnego lisa — urzędnika 
Rzekło się © tym wilku słóweczko do Iwicy; 
Ale wilk opinię miał złą w okolicy 
I żeby nle mówiono, że lew się nie Hczy 
Z nikim 1 w sądach swych bywa stronniczy, 
Postanowiono zwołać zwierząt wiec 
by każdy mógł swobodnie rzec, 
Co dobrego w wilku widzi, 
Lub czym złym się w onym brzydzi, 


Rozkaz spełniono; zwierzęta zwołano 

I po stąrszeństwie głosy pozbieęrano; 

Ale przectw wilkowi nikt nie rzekł ni słowa; 
Wice mu w owczarni godność, przypadła wójtowa. 


` 


Cóż owce na to? chyba one 
Też tam były zaproszone? 


Otóż nie! O owieczkach wręcz się zapomniało, 
Lubo ich by się spyta przede wszystkim zdało. 


Przełożył KACZROWSKI 


500 


Kosztowny kamień z Ruhry w anzlo-amerykańskiej„pprawio 
(Grokodvh 


„ Plastycznej 


; 


Samorodne talenty wśród robotników 


100 prac plastyków-ama 


ybrane 
Do wydziału kultury 1 o- 
światy Okręgowej Komisji 


Związków Zawodowych wpły 
nelo już przeszło 100 prac 
plastyków - amatorów — ro- 
botników, członków związ- 
ków zawodowych z Łodzi i 
województwa, 

W najbliższy poniedziałek 
jury konkursowe, w skład 
którego wchodzą przedstawi- 
ciele partii politycznych, 
OKZZ i Związku. Plastyków 
wybierze najlepsze prace na 
wystawę. Będzie ona otwar- 
ta w Miejskiej Galerii Sztuk 
Plastycznych w okresie ód 23 
bm. do 3-go kwietnia, a na- 
stępnie przesłana do Warsza- 
wy na wystawę, która otwar- 
ta będzie w czasie Kongresu 
Związków Zawodowych, w 
maju br. Autorzy prac wy- 
różnionych zostaną nagrodze- 
ni, oraz skierowani do Pań- 
stwowego Ogniska Kultury 
w Łodzi, gdzie 


Komitet Funduszu 
Gospodarki Mieszkaniowej 


W ramach kredytów na go- 
spodarkę mieszkaniową w Eo- 
dzi, powołany został lokalny 
Komitet Funduszu Gospodar- 
ki Mieszkaniowej, który u- 
prawniony został do decydó- 
wania o rozprowadzaniu kwot 
z tego tytułu. 

Prace Komitetu są już w to- 
ku. 

(es) 


jena. 


torów nadesłano już do OKZZ 


prace uirzą łodzianie w Miejskiej Galerii Sztuki 


pod 
plastyków będą mieli możli- 
wości kształcenia się i rozwi- 
nięcia swych talentów. 

Już w tej chwili, wyróżnia 
się wyraźnie szereg samorod- 
nych talentów — i to w wie- 
lu dziedzinach sztuki plastycz 
nej. Nadesłane prace wykona- 
ne są w akwareli, oleju, piór- 
kiem, na szkle, znajdują się 
również między nimi rzeźby w | 
drzewie. 

Ną szczególne wyróżnienie 
zasługuje 15-letni goniec z Za 
kładów Przemysłu Odzieżowe 
go im. Więckowskiego — Wła 
dysław Płussa. który nadesłał 
kilka prac, wykonanych akwa 
relą o ciekawej tematyce spo- 
łecznej, 


Również szwaczka ze szwal 
ni przy ul. Sterlinga — H. Ka- 
mińska przysłała kilkanaście 
rysunków. wykonanych piór- 
kiem, a Maksymilian Kula ze 
Związku Metalowców przysłał 
kilkadziesiąt pejzaży, wykona 
nych akwarelą. Metalowiec z 
firmy Strzelczyk Józef 
Koch nadesłał interesujące 
rzeżby w drzewie. Z tego ty- 
pu plastyki scyzorykiem w 
drzewie niesłychanie pieknie 
wykonane są prace Władysła- 
wa Iwańczaka, konstruktora 
w Centralnym Biurze Studiów 
Aparatów Niskiego Napięcia. 

Z terenu województwa z 
Białej Góry koło Tomaszowa, 
Genowefa Ciechomska nade- 


stała interesujące prace malar 
oko a a i 


'konane na szkle. 


kierunkiem fachowych skie o tematyce ludowej, wy- | więcej udanych, jednak świad 


czących o dużych zdolnościach 


Poza tym wśród prac znaj- | autorów. 


duje się wiele kopii, mniej lub 


(m.) 


Wielka akademia młodzieży 


futro, o godzinie 18-ej, 
w sali Domu Żołnierza przy 
ul. Daszyńskiego 34, odbę- 
dzie się Wojewódzka Aka- 
demia, z okazji Tygodnia 
Światowej Federacji Młodzie 
ży Demokratycznej. Akade- 
mię urządza młodzież zrze 
szoną w szeregach Ligi Lot 
niczej, Ligi Morskiej, PCK, 
Tow. Przyjaęlół Żolnierza i 
Przyjaźni Polsko - Radziec 


kiej. Tydzień Światowej Fe i 


deracji Młodzieży Demokra 


dzony przez młodzież demo 
kratyczną całego. Świata | 
stanie się pięknym  symbo- 
lem braterstwa i _ jedności 
młodzieży wszystkich naro- 
dowości i ras. 

Oprócz powyższej akade- 
mii, młodzież wymienionych 
organizacji urządza w poro- 
zumieniu z kołami ZMP i 
hufcami ZHP cały szereg 
lokalnych akademii na tere- 
"nach szkół średnich 1 
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Ruchome sklepy Gentrali Tekstylnej 


Centrala Tekstylna uruchomiła szereg sklepów w gamo- 
e po-| chodach, docierających do miejscowości nie posiadających 
święci sprawom ŚFMD. wie 


podhurtowni tekstylnych. 
tycznej, mający trwać od le miejsca w gazetkach „Sklepy na kółkach” -- zaopatrujące wieś polską w wy 
21—28 marca, będzie obcho ściennych. H; M.|borowe towary — cieszą się wielkim powodzeniem. 
ZYCIA tyz wre mater ZZM NE AOR ALENA ATTTTNTTNAWCZAAAEYCEENYCEHMNINFAM TATE AE STERSE ANTARA Me: ZANE ORW WW W OO ARATAI EAEN EANN ED 


Gmach Łódzkiej Biblioteki Publicznej na ukończeniu 


Otwarcie nastąpi w połowie lipca 


Sprawa ukończenia budowy 
gmachu Biblioteki Publicznej 
przy ul. Kopernika 5 posuwa 
się pomyślnie naprzód. Spo- 
łeczne Przedsiębiorstwo Bu- 
dowlane i Państwowe Przed- 
siębiorstwo Budowlane pra= 
cują bez przerwy (mimo zimy) 
przy wykonaniu końcowych 
robót. Otwarcie Biblioteki pro 
jektuje się w połowie lipca. 

Trzeba zaznaczyć, że 50 ty- 
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We progu sezomu budaowiemeqgo 


Cementu, gipsu : szkła mamv dość 


Papę i smołę można otrzymać na zaświadczenie Rad Zakładowych 


Sezon budowlany mamy już 
za pasem. Czy jesteśmy dostate 
cznie zaopatrzeni w niezbędne 
materiały budowlane? — oto ak 
tualne pytanie u progu. sezonu. 

Łódź posiada pod dostatkiem 
cementu, który można nabywać 
hurtowo i detalicznie, To samo 
z gipsem, którego brak odczuwa 
liśmy przez pewien czas, a któ 
rego dowolne ilości poczynając 
od 50 kg sprzedaje obecnie 
Centrala Handlowa Materiałów 
Budowlanych, w mniejszej iloś- 
ci drogerie, Hurtowo i dstalicz- 
nie sprzedaje się szkło, którego 
wystarczające ilości sprowadzo- 
no dla zaspokojenia całego za- 
potrzebowania. Nie brak rów- 
nież dachówki, przeznaczonej. 
specjalnie na krycie nowo pow- 
stających budynków, do których 
nie używa się już papy. 

Jeśli chodzi o papę, to z po- 
wodu ograniczonej dostawy nie 
sprzedaje jej się w większych 
ilościach. Jednak po przedsta- 
wieniu zaświadczenia wydanego 
przez Radę Zakładową czy Za- 


kład Pracy, można ją nabyć w 
ilości do 5 rolek. Podobnie jest 
ze smołą — sprzedawana jest 
wprawdzie w ilościach ograni- 
czonych, ale wystarczających 
do posmarowania niedużego da- 
chu, a tym bardziej jego części, 
1 kg. smoły liczony jest 12,50 zł 
rolka papy tak zwana „setka** 


460 zł, „stopięćdziesiątki** — 
400 zł., 
Ku uwadze łodzian trzeba do 


dać, że wszystkie wyżej wymie 


nione artykuły poza magazynem 


przy ul. Kilińskiego 70 sprzeda- 
ją składnice na ul, Rokicińskiej 
28 i na Węglowej 23. 

(3) 


sięcy tomów (taką ilość dzieł 
liczy Biblioteka Publiczna) 
znajdzie wreszcie należyte po- 
mieszczenia. Dyrektor Augu= 
styniak pokazuje ńam ciasny 
lokal przy ul. Andrzeja Struga 
i z entuzjazmem mówi o no- 
wym budynku. 

Udajemy się pod wskazany 
adres, Już wygląd zewnętrzny 
wskazuje, że będzie to jeden 
z najwspanialszych budynków 
Łodzi. 

W sześciu kondygnacjach 
rozmieszczone są trzy obszer- 
ne sale, które pomieścić mogą 
ponad 200 czytelników. 5 ma- 
gazynów książkowych, z któ- 
rych każdy przeznaczony „est 
dla innego działu, leży jeden 
nad drugim. W oknach maga- 
zyńów znajdują się specjalae 
szyby, zabezpieczające książki 
przed działaniem promieni sło 
necznych. Wspomniane maga- 
zyny i czytelnie połączórie są 
dźwigami, którymi wędrować 
będą książki z poszczególnych 


Zaspakajanie potrzeb mas pracniących 


wytyczną prac samorządu łódzkiego 


Przed paroma dniami obrądo: 
wała w stolicy Sejmowa Komi- 
sja Planu Gospodarczego, na 
której m. in, omówione zosta- 
ły zagadnienia samorządu przed 
którym stają  obeenie nowe 
szersze zadania. Należeć będzie 
do nich zaspakajanie wzrastają 
cych potrzeb mas pracujących 
we wszystkich dziedzinach ży- 
cia, a więc na odcinku budów- 
nictwa mieszkaniowego. urządze 
nia i porzadkowania wic i dróg, 
masowej akcji szerzenia czytel- 


Juo początek re gstraci rezerw osobowych 


W poniedziałek. dnia 21 
marca br. rozpoczyna się na 
terenie, Łodzi częściowa re- 
jestracja rezerw osobowych. 
której celefń jest odtworze- 
me i uporządkowanie woj 
ssowej ewidencji rezerw oso 
bówyrn, 

W myśl zarządzenia wladz 
wojskowych rejestracji podle 
gają mężczyźni urodzeni w 
latach 1926 — 1919, mięż- 
czyźn i kobiety urodzeni w 
latach 1925 — 1910. pos'a- 
dajacy stopień oficerski, męź 
czyż roczników 1926 — 
1919, którzy ukończyli szko 
łę wyższą, wreszcie kobiety- 
lekarze i kobiety  magistro- 
we farmacji (1926—1920) 

Wszyscy zainteresowani 
otrzymali już imienne wez- 
wania ze wskazaniem termi- 
nu. w którym winni zgłosić 
s'e do jednej z turuchomio- 
nych ogólem 13 komisji re- 


jestracyjnych na terenie mia 
sta: 

Na komisję należy się rów 
nież sławie w wypadku nie- 


otrzymania imiennego wez- 
wania, zgodnie z zarządze- 
niem i planem stawienni- 
ctwa. rozplakałowanym w 


mieście. 


Przypomnieć należy, że 


osoby zglaszające się do re- 


stwierdzające ich tożsamość, 
wiek. zawód, wykształcenie, 
stosunek do służby wojsko- 
wej itp. oraz jedna fotogra- 
fię (oficerowie — 2). o wy- 
miarach 3x4 cm. 


Za niestawiennictwo we 
„właściwym czasie i wlaści- 


wym miejscu na komisję re 
jestracy jną grozi yara wyż 
a lat 


zieńia lub aresztu 


trzech. 


Przed uruchomieniem 
Dzielnicowych Rad Narodowych 


W wykonaniu uchwały M. 
R. N. o powołaniu do życia 
Dzielnicowych Rad Narado- 
wych, komisji regulaminowo - 
prawniczej przy M. R, N. zo- 
stało powierzone opracowanie 
szczegółowego regulamian, u- 
prawnień i wszelkich danych, 
niezbęd 
Dz. R. N i 

Komisja w swych pracach 


korzystać będzie z doświad- 
czeń warszawskich rad dziel- 
nicowych, które już funkcjo- 
nują. È» y - 

Po wypełnieniu tych zadań 
przez komisję, sprawa zosta- 
nie przekazana Miejskiej Ka- 
dzie Narodowej do definityw- 


ch do uruchomienia nego załatwienia . 


(es) 


jestracjj obowiązane są przy 
nieść ze sobą dokumenty, 


nictwa, zakładania bibliotek o: 
raz usprawnienia przedsię- 
biorstw użyteczności publicznej, 

Praca surmmórządu ujęta zoósta- 
ła w ramy ogólno - polskiej go 
spodarki planowej, a ogromne 
sumy budżetów zwyczajnych i 
nadzyyczajnych sięgające około 
62 miliardów zł świadczą najwy 
mowniej, jakie doniosłe zadania 
czekają samorząd w 1949 roku, 

Aby jasno zdawać sobie spra- 
wę z tego, do czego Państwo 
pasze przywiązuje wagę najwię 
kszą, trzeba przyjrzeć się kilku 
pozycjom. Najwięcej swych wy 
datków, bo aż 44 procent z 0- 
gólnej sumy budżetowej przez- 
uaczył samorząd na oświatę, kul 
turę oraz zdrowie, Wydatki na 
oświatę, kulturę i zdrowie w po 
równaniu z rokiem 1948 wzrasta 
ją o 60 procent. Poważne zna- 
czenie przywiązuje się do odun 
ka pracy samorządowej dotyczą 
tego inwestycji drogowych o- 
raz innych instytucji dobra pit 
klicznego, Rok 1049 otworzy 
przed nimi olbrzymie możłiwoś 
ci rozwoju, 

W Łodzi zagadnienia wyżej 
poruszane mają swój specjalnie 
mocny wyraz. Mamy bowiem 
jeszezo znaczne zaniedbania i 
wiele potrzeba na zaspokojenia 
wszystkich potrzeb gospodar- 


czych, społecznych i kultural- 
nych klasy praeującej, Tym 
szybciej będą one wprowadzane 
w życie im sprawniej zabierze 


się nasz samorząd do  zrealizo- 
wania tych postulatów. 
J, Szczep, 


działów do czytelnika i z po- |pracy, w którym wyróżniają 


wrotem. 


Centralne ogrzewu- | się: majster Roman Kozieł = 


nie, urządzenia wentylacyjne, |raz robotnicy — Sima Józef, 
doskonale wyposażona introli- | Błaszczyk Szczepan i inni. 


gatornia dopełniają całości, 
To, że gmach wykończony 
zostanie już w końcu czerw- 


Już wkrótce więc Łódź pa 
siadać będzie jedną z najwięk 


|szych i najnowocześniej urzą- 


ca b. r. jest przede wszystkim dzonych bibliotek w Polsce, 


zasługą współzawodnierwa 


B. i A, 


Dia każdego coś miłego 
Dom Włókienniczy pełen towarów 


Na progu wiosennego sezo- 
nu Dem Włókienniczy Centra- 
li Tekstylnej zaopatrzył się w 
ogromną ilość towarów i kon- 
tekcji, począwszy od artyku- 
tów najwykwintniejszych, a 
kończąc na najbardziej skrom 
nych. 

W dużym wyborze znajdą 
tu klienci bieliznę osobistą, 
piękne koszule męskie, po- 
rządne kapelusze i ostatnio 
sprowadzony, specjalny gatu- 
nek nowych skarpetek, moc- 
nych. cienkich 1 niedrogich. 
Pełny wybór jedwabiu i ja- 
snych wełenek na damskie su- 
knie zadowoli nawet najbar= 
dziej wybredne klientki. Po- 
za tym sprowadzono ostatnio 
koce z czystej wełny we 
wszystkich kolorach, specjal- 
nie nadające się na damskie 
trzyówierciowe kurtki, tak 
chętnie noszone w sezonie wio 
sennym. Cena koca wynosi 
3.000 zł. 


Dom Włókienniczy zaopae 
trzył się również w bardzo po 
szukiwane skarpetki damskie, 
tak zwane „szwedki”, których 


sprowadzono znaczne ilości 
we wszystkich kolorach. U- 
rozmaicony wybór bielizny i 
konfekcji dziecięcej dopełnia 


bogaty asortyment Domu 
Włókienniczego. 
(8.) 
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Znaczki pocztowe 
w sklepach PSS 
Był czas, że w Łodzi głośno stę 

mówiło o wprowadzeniu sprzeda- 
ży znaczków pocztowych w skle- 
pach PSS. minęło kilka tygodni, a 
znaczków w sklepach spółdziel- 
czych nie ma. Wydaje się, że ma- 
ły to kłopot, a korzyści duże. War- 
to by więc o tym pomyśleć... 


Krzewienie oświaty i kultury wśród robotników 
Wszółzzwotnictwo OKZZ Łodzi i Bytgoszczy 


Uchwały Kongresu Jedności 
klasy robotniczej i wskazania 
Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych s4 głównymi Wwy- 
tycznymi, w myśl których roz- 
wijają się między innymi rów- 


nież wysilki w celu pod- 
niesienia  poziomus kultury 
i oświały klasy robotniczej. 


Dlatego też z uzńaniem witamy 
słuszną inicjatywę wydziału kul 
turalno-oświatowego Okręgowej 
Komisfi Związków Zawodowych 
w Łodzi, który. wezwał do 
współzawodnictwa wydział kul- 
turalno-oświatowy przy OKZZ 
w Bydgoszczy. Umowa o współ 
zawodniciwie została w tych 
dniach podpisana i pierwszy e 
ełap kończy się 10 maja bieżą- 
cego rogu. Należy podkreślić 
że wydział  kuituralno+oświato- 


Muzyka Chopina dla najszerszych mas 


Komitet  Uczczenia Roku 
Chopinowskiego w Łodzi. w 
celu zapoznania najszerszych 
mas z twórczością największe 
go polskiego kompozytora, or- 
ganizuje szereg specjalnych 
imprez. Pierwszy wielki kon- 
cert dla świata pracy w wy- 
konaniu orkiestry i nażle- 
pszych solistów odbył się 19 
marca rb. w sali RDK przy 
ul. Piotrkowskiej Nr 243. Bi- 
lety na ten koncert rozprowa- 
dziła OKZZ. 

W tej samej sali dnia 23 
marca odbędzie się koncert 
dla młodzieży Zakładów Prze 
mysłu Konfekcyjnego, zaś w 
dniu 30 b, m. w Domu Kultu- 
ry, przy ul. 


Przędzalnianej » 


Nr 8 dla robotników Bawełnią 
nej „Jedynki“. 

Komitet organizuje jednocze 
śnie szereg imprez w woje- 
wództwie, w wykonaniu tych 
samych sił artystycznych, co i 
w Łodzi. Odbedą się one: 19 
— w Skierniewicach. 20 = w 
Tomaszowie, 21 — w Wi'ano- 
wie i 26 — w Łowiczu. 


Z TOW. OPIEKI NAD ZWIERZĘ- 
TAMI 

Towarzystwo Opieki nad zwie- 

rzętami w Łodzi zawiadamia, że w 

dniu 27 marca 1949 r. o godz. 

10.30 odbędzie się Walne Zebra- 

nie Członków Towarzystwa w sali 


Miejskiej Rady Narodowe? "rzy | Próchnika, 


ul. Nowotki 16 


wy OKZZ w Łodzi prowadzi 
również  współzawódniciwo z 
Poznaniem, a podpisane ostat- 
nio współzawodnictwo z Byd- 
goszczą przyczyni się nizwątpli 
wie „do dalszego rozszerzenia 
dotychczasowej akcji wydziału, 

Umowa z Bydgoszczą obej- 
muje 12 ponkłów i przewiduje 
między innymi usprawnienie 
działalności referatów — kultaral- 
no-oświatowych przy Powiato- 
wych Radach i Radach Zaklado 
wych, lustracje świetdc w tere 
nie przy jednoczesnym organizo 
waniu konferencji instrukeyj- 
nych, przygotowania do Święta 


Pracy w dniu 1 maja— dna te 
go 20 zespołów wystąpi w mia 
stach powiatowych, przy czym 
wystąpią również zespoły ta- 
neczne ze specjalnym uwzgłęd- 
nieniem taficów narodów, zaprzy 
jaźnionych. 

Poża tym umowa przewiduje 
opiekę nad dzia'alnością kultu- 
ramo-soświatową w ośrodkach 
maszynowych 1 _ spółdzielniach 
wiejskich, wymianę zespołów 
między wsią i miastem. organi 
zowanie bihliolek, kursów dià 


Centralna Poradnia 


powstaje 
Wydział Zdrowia organizu- 
je obecnie Centralną Poradnię 
dla Matki i Dziecka, która roz 
toczy opiekę nad dziećmi, po- 
cząwszy od osesków, aż do 
młodzieży w wieku lat 14-tu. 
Wszystkie istniejące pora- 
dnie w Łodzi działać będą na- 
dal, zaś do Poradni Central- 
nej odsyłane będą dzieci w 
przypadkach szczególnie po- 
ważnych dla badania przez 
najlepszych lekarzy - specjali 
stów. W tym celu zorganizo- 
wane zostaną m. in. gabinety 
dla dzieci nieprawidłowo roz= 
wiłających się, cierpiących na 
zaburzenia wymowy i t. p. 
Poradnia Centralna mieścić 
się będzie na razie przy ul. 


skąd następnie 
orzeniesiona zostanie na ul 


analfabetów oraz opiekę naa 
redakcjami gezetek ściennych. 

(m.) 
dla Matki iDziecka 
w Łodzi 


Moniuszki 5. aby współpraco- 
wać z mieszczącą się tam Po- 
radnią Przeciwgruźliczą. 


KURS DLA KANDYDATÓW NA 

KIEROWNICZE STANOWISKA 

W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNI- 

CZYM. 

W Żydowcu koło Szczecina odby 
wa się obecnie specjalny kurs dla 
kandydatów na stanowiska kiero- 
wnicze w przemyśle włókienni- 
czym. Uczestnicy kursu uzupełniają 
swoje wiadomoścj ogólne i zawodo 
we, przy czym program opracowa- 
no w ten sposób, że uwzględnia on 
różny stopień wykształcenia kandy 
datów. 

Wykłady na kursie rozpoczęły 
się w październiku ub. r. i trwać 
będą do końca kwietnia br. W kur- 
sie uczestniczy 100 osób, które po 
ukończeniu nauki obejmą kierowni 
cze stanowiska w zakładach prze- 
mysłu włókienniczego 


n a DŻ 


